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Tadeusz Wachowski - I sekretarzem KF

Delegaci na 
sali obrad IX 
Partyjnej Kon­
ferencji Fa­
brycznej.

FOT.
S. GAWLIŃSKI

itnitmiiii

Z pobytu gości kijowskich w kombinacie

• Spotkanie z hutnikami
• Przekazanie sztandaru

Zgromadzony w sali tea­
tralnej aktyw hutniczy go­
rącymi oklaskami powitał 

przybyłych gości radzieckich z 
I sekretarzem Komitetu Ob­
wodowego Komunistycznej 
Partii Ukrainy w Kijowie 
tow. F. P. Golowczenką na 
czele, gospodarzy regionu kra­

Po Fabrycznej Konferencji PZPR

kowskiego, I sekretarza KW 
PZPR w Krakowie tow. Cz. 
Domagałę, sekretarzy KW 
tow. K. Barwacza, Z. Kitłiń- 
skiego, J. Pękalę, przewodni­
czącego Prezydium WRN tow. 
J. Nagórzańsktcgo, członka e- 
gzekutywy KW PZPR tow. T. 
Czubalę, przew. WKKP tow. 
S. Spyta. przewodniczącego 
Prez. Rady m. Krakowa tow. 
Z. Skolickicgo. konsula radzie­
ckiego w Krakowie tow. W. 
A. Nicstierowicza.

Symbolem przyjaźni stał się 
piękny sztandar wręczony 
przez I sekretarza Gołowczen- 
kę na ręce tow. Cz. Domagały 
dla ludu pracującego regionu 
krakowskiego.

Z kolei wystąpił T sekretarz 
KW. poseł na Sejm, tow. Cz. 
Domagała, który przekazał na 
ręce tow. Gołowczenki propo­
rzec z herbem miasta Krako­

ub. sobotę obradowała 
w hucie IX Fabryczna 
Konferencja Partyjna. 

Wprowadzenie do dyskusji 
wygłosił członek KC PZPR, I 
sekretarz KF tow. Tadeusz 
Wachowski. Konferencja sku­
piła uwagę na węzłowych 
problemach huty, łącząc te­
matykę ideologiczną z produ­
kcyjną i gospodarczą.

Wytyczony został szeroki pro­
gram działania, który realizo­
wać bedzie nasza największa 
w kraju zakładowa organiza­
cja partyjna. I sekretarzem KF 
FZPR w hucie wybrany zo­
stał ponownie tow. Tadeusz 
Wachowski.

Problemom Konferencji po­
święcamy dziś w całości 3 
Stronę „Głosu".

Krótko
„DNI BRANŻOWE”

Zakładowy Ośrodek Informa­
cji Techniczno-Ekonomicznej za­
wiadamia. że 8 bm. odbędą się 
kolejne „Dni Branżowe” dla 
walcowników w. czytelni Biblio­
teki Technicznej, Budynek „8”, 
klatka „C”, J p.”

ZAPRASZAMY
NA KONCERT

15 marca o godz. 18, w Ha­
li Widowiskowo-Sportowej 
HiL odbędzie się koncert Ze­
społu Tańca Domu Kultury 
Huty im. Lenina oraz zespołu 
góralskiego Wyższej Szkoły 
Rolniczej w Krakowie.

DOBREJ JAKOSCI'^^

Mały jubileusz — 15 lat
działalności Zakładowego 
Oddziału PTTK HiL uro­

czyście obchodzić będą w br. 
działacze rucbu turystycznego. 
Alają oni wiele powodów do ra­
dości i dumy, dzięki bezinte­
resownej pracy blisko 3 tys. 
członków Oddziału. Dla porów­
nania. warto przytoczyć kilka 
danych statystycznych obrazują­
cych dynamiczny rozwój tury­
styki wśród załogi naszego kom. 
binatu. W 1953 r. z 56 imprez 
turystycznych skorzystało 1-59« 
osob, w 1961 r. było 316 wy­
cieczek z udziałem 11 08S turys­
tów. w rok później liczba u- 
czestników powiększyła się do 
22.518. by w 1968 rt wzrosnąć do 
ponad 85 tys.

Uroczystości jubileuszowe rot. 
Poczną się walnym zjaz-

15 lat 
PTTK w HiL 

dem sprawozdawczym Oddziału 
PTTK IliL w dniu 22 marca 
br. Zjazd dokona podsumowa­
nia wyników pracy PTTK w 
Hil. i wytyczy kierunki dzia­
łania na przyszłość. W czasie 
obrad wielu zasłużonych działa­
czy ruchu turystycznego zosta­
nie wyróżnionych pamiątkowy­
mi dyplomami.

Z ważniejszych imprez tury­
stycznych, organizowanych z o- 
kazji 15-lecia Oddziału PTTK 
HiL i 5#-lecia Polskiego Związ­
ku Narciarskiego należy wy­
mienić zawody narciarskie, to-

jwnniinfHłiiiiimimiiBiiHiinMmHimnnmnimnnnnnH*

rc odbędą się 23 marca na sto­
kach Babiej Góry w następują­
cych konkurencjach: slalom gi­
gant „obiet i męzczyzn, bieg 
plaski i pokazy sprawnościowe 
Morskiego Ochotniczego Pogoto­
wia Ratunkowego. Prawo startu 
mają pracownicy HiL i czion- 
kowie ich rodzin, oprocz zawod­
ników zrzeszonych w PZN. Za­
wodnicy zostaną podzieleni na 
dwie grupy: od 16 do 35 lat i 
ponad 35 lat. W skład jednej 
grupy mogą jednak wchodzie 
przedstawiciele z 2 grup. Hla- 
sytikacja drużynowa ustalona 
jest na podstawie najlepszych 
wyników (czasów) uzyskanych 
przez 3 zawodników danej dru­
żyny, a klasyfikacja indywi­
dualna na podstawie czasu da­
nego zawodnika. Dla najlep­
szych narciarzy przewidziano 
szereg cennych nagród.

Zgłoszenia do zawodów przyj­
muje Jacek Łukaszewski do 21 
marca w Oddziale PTTK IliL, 
budynek „S”, tel. 48-25. codzien­
nie w godz. od 9.60 do 16.00. 
Każdy zawodnik wpłaca 30 zł, 
na częściowe pokrycie kosztow 
noclegu, przejazdu i na okolicz­
nościowy znaczek. Wyjazd w 
dniu 22 marca o godz. 15.00 z 
Piacu Centralnego. W tym sa­
mym dniu nastąpi wyjazd tu­
rystów — uczestników wyciecz­
ki na Babią Górę, organizowa­
nej przez komisję turystjki gór­
skiej oraz atrakcyjnej imprezy 
komisji turystyki pieszej, któ­
rej program przewiduje kuHg 
na Przełęcz Krowiarki. ootą- 
czony ze sportowymi zabawami 
zimowymi, (dz.)

wa. _____ ik.

W Walcowni Zimnej Blach 
do realizacji zetemesow. 
skiego programu popra­

wy jakości przystąpiły bryga­
dy; zm. B. walcarki 5-cio klat­
kowej, zm. D agregatu elektro, 
litycznego odtłuszczania, zm. D 
wygładzarki 2 klatkowej i zmia­
na C ocynowni elektrolitycznej.

Trzy pierwsze brygady zało­
żyły, że obniżą ilość przeklasy­
fikować własnych na niższy ga­
tunek. Zmiana C ocynowni u- 
stalila dla oceny swych wyni­
ków bardziej złożone kryteria, 
a to: poza zmniejszeniem ilości 
przeklasyfikować do 1,5 proc., 
ograniczyć ilość blachy III ga­
tunku do 2 proc., natomiast 
uzyskać co najmniej 66 proc, 
produkcji sklasyfikowanej jako

I gatunek, zakłada sie również, 
że uzysk produkcji docelowej 
wyniesie minimum 35.5 proc, w 
stosunku do wsadu.

W pierwszym miesiącu pracy

brygad młodzieżowych najlep­
sze wynik' osiągnęła zmiana C 
ocynowni elektrolitycznej. O- 
siągnęła ona wskaźnik przekla­
syfikować własnych w zapla­
nowanej wielkości, natomiast in­
ne wskaźniki są lepsze od Pla­
nowanych.

Na naszych zdjęciach pracow­
nicy zm any C Ciągu Ocynowni 
Elektrolitycznej: Brygada Agre­
gatu Przygotowania Kręgów: 
Z. Bujdo — brygadzista. F. 
Zych i J. I.ango: Brygada Ocy­
nowni Elektrolitycznej: K Ma­
dej — brygadzista, C. Antkie- 
wicz, R. Kubiński, Z. Gradzi. 
J. Gros. A. Krok. A. Kamiń­
ska, S. Gładysz, S. Śliwka.

Fot. J. ROSKIEWICZ

XII Dzielnicowa Konferencja Pat+yino

Ideowe wychowanie
i inwestycje

Foto: 1. PODI.ECKI 

Uśmiechu na co dzień 
mniej trosk i kłopotów
dobrze zaopatrzonych sklepów 
oraz ws7vstkieao najlepszego 
» iszym EWOM życzy -

REDAKCJA

Wczoraj obradowana w No­
wej Hucie Dzielnicowa 
Konferencja Partyjna, w 
której wzięli udział: rzlonrk KC 

partii. I sekretarz KF Hil. tow. 
T. WACHOWSKI, sekretarz KW 
PZPR tow K. BARWACZ, czło­
nek KW partii tow. A. I.F.N- 
CZOWSKI oraz poseł K. KU­
RAS.

Dzielnicowa organizacja par­
tyjna liczy 5.061 członków 
i kanydatów. 44 procent sta­
nowią robotnicy przedsiębiorstw 
budowlanych i innych nowo­
huckich zakładów pracy. W eza- 
sie od XI Konferencji szeregi 
dzielnicowej organizacji wzros­
ły o dalszych 618 członków i 
kandydatów.

Najwięcej uwagi organizacje 
partyjne Nowej Huty i Komitet 
Dzielnicowy poświęcają spra­
wom ideowo-wychowawezym, 
zarówno w pracy wewnątrzpar­
tyjnej, jak i w szerokiej dzia­

łalności wśród mieszkańców 
najmłodszej dzielnicy Krakowa.

W okresie ubiegłej Kadencji 
nastąpił prawie dwukrotny 
u zrost liczby szkolących się 
członków i kandydatów partii, 
prowadzono szeroką działalność 
odczytową, wielkie Kampanie 
polityczne, jak: obchody 54-tej 
rocznicy Rewolucji Październi­
kowej, 50 rocznicy powstania 
KPP, 23 rocznicy WP — wyko­
rzystano do zaznajomienia sze­
rokiego grona mieszkaucuw 
dzielnicy z postępowymi trady­
cjami ruchu robotniczego oraz 
najnowszą historią naszego kra­
ju.

Wiele wysiłku włożyły instan­
cje partyjne w podnoszenie na 
wyższy poziom pracy wycho­
wawczej wśród młodzieży.

Specyfika dzielnicy, w której 
zlokalizowane są liczne przed­
siębiorstwa budowlane, dzielni­
cy, która wykazuje najhardziej 
dynamiczny rozwój ze wszyst­

kich dzielnic Krakowa, powo­
duje, że czołowe miejsce Wśród 
zagadnień gospodarczych zaj­
mują problemy inwestycyjne.

Głównym kierunkiem inwe­
stowania pozostajc przemysł, a 
szczególnie Huta im. Lenina. 
Równolegle rozwijają się inwe­
stycje towarzyszące: budownic­
two mieszkaniowe, obiekty dla 
potrzeb oświaty, kultury, zdro­
wia, gosno’arki komunalnej.

Zadania lat 67—68 budowni­
czowie wykonali pomyślniej, niż 
bywało to w latach ubiegłych.

Plan w budownictwie przemy­
słowym i miejskim zrealizowano 
w 105,3 proc.

Dalszemu usprawnieniu eali_ 
zacji programu inwestycyjnego 
wiele uwagi poświęca nowy 
program działania dzielnicowej 
organizacji partyjnej.

W wyniku wyborów I se­
kretarzem KD został ponownie 
tow. T. NOWICKI. Sekreta­
rzami tow. tow. E. STRZE- 
BONSKI, J. BRONIEK i J. 
SZCZUREK.

Konferencja dzielnicowa PZPR — referat wygłasza I sekretarz 
KD tow. Tadeusz Nowicki. Fot. J. PODLECKI
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Refleksje z fabrycznej konferencji

♦ HiL kuźnią kadr
♦ Samodzielność politycznego 

myślenia
KONFERENCJĘ mieliśmy dobrą. Potwierdziła to oce­

na I sekretarza KW PZPR, towarzysza Cz. Doma­
gały.

SZEROKA dyskusja. Duż* znajomość spraw. Umieliśmy 
wiązać politykę z ekonomiką. Słusznie wydobywaliśmy błę­
dy, żeby je w przyszłości przezwyciężyć. Trudności nigdy 
nie należy ukrywać, natomiast szukać dróg, ich elimino­
wania.

Sam program nie czyni wiosny. Istotna jest osobista od­
powiedzialność aktywistów i członków partii, którym powie­
rza się określone obowiązki. Tę osobistą odpowiedzialność, 
od ludzi, którzy się zaniedbują, trzeba egzekwować. Ważne 
zaś są nie tylko bodźce materialne, ale również i moralne, 
przede wszystkim wiara w cel, do którego się dąży.

Doświadczenie i wykształcenie nie wystarczają. Należy 
również umieć przeszczepiać dobre osiągnięcia. Wiecznie nie 
można się uczyć i ciągle źle robić. Niezbędna jest więc o d- 
powiedzialność personalna. Jeśli jest partyjne 
i ideowe zaangażowanie, wówczas i serce boli, gdy coś się 
źle robi.

Młodym ludziom trzeba wszczepiać zamiłowanie do wy­
konywanej pracy, niemal emocjonalną troskę o dobro, które 
im się powierza. Najwyższe uznanie należy się 
tym towarzyszom, którzy umieją dbać 
o urządzenia.

Huta im. Lenina, jej partyjna organizacja i robotni­
cza załoga, są oparciem dla partii w województwie, są 
kuźnią kadr. Huta im. Lenina, powinna być, przede 
wszystkim, polityczną kuźnią kadr partii.

I na koniec.
Charakterystyczną cechą pracy partyjnej w hucie jest sze­

rokie wiązanie jej z załogą (m. in. poprzez powszechne roz­
mowy partyjne, które co roku prowadzimy). Przez rozmowy 
te nie tylko dowiadujemy się eo ludzie o nas myślą, lecz 
także kształtujemy ich opinie.

Wróg, szerząc dywersję, stale atakuje partię, żeby pozba­
wić klasę robotniczą przywódcy. W ostatnich latach społe­
czeństwo, a w szczególności młodzież, próbuje się rozkładać 
operując w sferze kultury. Nad tym pracują całe dywer­
syjne sztaby, zwłaszcza w NRF. ■

Jaki z tego wszystkiego wniosek?
Musimy na wszystkich odcinkach prowadzić ofen­

sywną działalność, rozbudzać SAMODZIEL­
NOŚĆ MYŚLENIA, żeby każdy członek partii, 
sam — dostrzegał wroga i przeciwnika.

I nie tylko propaganda, dobry argument jest ważny, 
lecz — dobra robota, dobry PRZYKŁAD człon­
ka partii.

SZUKANIE rezerw, wykrywanie możliwości dobrego 
gospodarowania, to chyba centralna sprawa w oce­
nie ludzi i ich przydatności.

Mnie osobiście bardzo podobał» się n» konferencji fabrycz­
nej wypowiedź tow. Teocharisa. Uporządkowana i przejrzy­
sta — śmiało wykazywał» potężną rezerwę. Mówił on mia­
nowicie: Przyjęliśmy 1600 wniosków racionrtizatorskfch, któ­
rych nie wprowadziliśmy do produkcji. Ta „zamrożona” 
siła kry je to sobie 230 min zł...

A jeszcze inny towarzysz powiedział: Pracą partyjną nie 
da się kierować przez telefon. Trzeba być wśród łudzi...

Jasne? Na pewno. Choć i to, czasami, bywa... wnioskiem.
R. WOLSKI

Po styczniowym niepowo-« 
dzeniu, przyszły wyniki 
nieco lepsze, ale praca wię­

kszości wydziałów huty nie 
skłania do radości. Były zno­
wu kłopoty z rytmicznością. 
Przede wszystkim zawiodły 
dwa wydziały: Wielkie Piece 
i Stalownia Martenowska, 
można mówić o czarnym o- 
kresie w ich pracy. Uratowała 
hutę ponadplanowa wysyłka 
slabów i kęsisk. Gdyby nie 
dostawy, które przecież nie 
były przewidziane, powtórzy­
łaby się styczniowa klęska i 
powiedzmy sobie otwarcie, 
startowalibyśmy z bardzo tru­
dnej pozycji do walki o wy­
konanie zadań produkcyjnych 
I kwartału br. Takie — nie­
stety — smutne refleksje na­
suwają się przy omawianiu 
pracy huty.

Plan produkcji towarowej 
został wykonany w lutym w

W lutym — nieco lepsze wyniki

Załoga huty wykonała plan
■ 102,1 proc, (od początku roku
■ w 99.9 proc.). Miesięczna 

nadwyżka wyniosła ok. 29 min 
złotych, ale licząc od począt­
ku roku, notujemy niedobór. 
Planu produkcji globalnej nie 
wykonaliśmy, zresztą ani w 
lutym, ani za dwa miesiące. 
Rezultat?
proc, 
ku.

42

97.7 proc i 97.0 
zadań od początku ró­

MLN ZŁ 7.A SLABY 
I KĘSISKA

Wystarczy powiedzieć, 
dzięki sprzedaży 
dukc.ię towarową — slabów i 
kęsisk uzyskała huta kwotę 
ok. 42 min złotych, aby zro­
zumieć w jakim stopniu do-

pomógł zwykły zbieg okolicz­
ności. W każdym razie, załogi 
obu wspomnianych wydziałów 
dobrze spisały się wykonując 
z nadwyżką swe zadania. 
Walcownicy ze Slabinga wy­
konali plan z nadwyżką ok 
4.9 tys. ton slabów (produkcja 
ogółem) i ok. 9.6 tys. ton (pro­
dukcja towarowa). Rezultaty 
od początku roku 
lepsze.

że
jako pro-

są jeszcze 
dodatkowa produkcja 

wyniosła odpowiednio: 6.2 tvs. 
ton i 11. 7 tys. ton slabów. 
Dotrzymali im kroku walco­
wnicy ze Zgniatacza. Dostar­
czyli dodatkowo — w lutym 
ok. 7.7 tys. ton kęsisk i ok. 
206 ton kęsów, od początku 
roku — ok. 19.5 tys. ton kę-

sisk i ok. 3.3 tys. ton kęsów. 
Za dobrą pracę, rytmiczność 1 
wydajność należą się obu tym 
załogom gratulacje. Szczegól­
nie cieszy przełom jaki na­
stąpił w Slabingu, wydział 
wyraźnie okrzepł i poczyna 
sobie coraz lepiej.

UWAGA NA JAKOŚĆ 
STALI!

Jak już wspomniałem dwa 
podstawowe wydziały huty 
zawiodły: Wielkie Piece i Sta­
lownia Martenowska. Niedo­
bory z lutego są duże, wyno­
szą ok. 5.6 tys. ton surówki i 
ok. 4 tys. ton stali. W dodat­
ku wystąpiły w Stalowni 
Marte.nowskiej bardzo poważ­
ne kłopoty jakościowe, szcze­
gólnie na stali uspokojonej, 
Wybrak wyniósł ok. 8 proc. 
Należy podkreślić, że takiego 
fatalnego rezultatu nie było 
dotąd, bodajże w całej histo­
rii tego wydziału.

Z konferencji TPPR w hucie rządów Zakładowych TPPR — 
11 Na czele nowego Zarządu 
Fabrycznego stanął ponownie 
tow. A. Nowicki, (ik)

Bilans huty już po kontroli

Wyższy fundusz zakładowy
Tradycyjnie już w tym cza­

sie zwracamy się do Głów­
nego Księgowego HiL mgr 

Stanisława Kaima z prośbą 
o rozmowę na temat b i 1 a n- 
s u pracy huty za rok ubiegły 
i wynikających z tego doku­
mentu perspektyw wysokości 
funduszu zakładowego. Wy­
wiad ten zainteresuje niewąt­
pliwie całą załogę huty, nie 
tylko ze względu na zapo­
wiedź ukształtowania się fun­
duszu zakładowego. W bilan­
sie, jak w zwierciadle odbija­
ją się wyniki pracy załogi: 
zarówno jej osiągnięcia jak i 
braki, nieprawidłowości. War­
to przy okazji przyjrzeć się 
im bliżej, wysnuć wnioski na 
przyszłość.

Rozmowę z tow. Kaimem 
rozpoczynam od pytania — 
jaki by! przebieg tegorocznych 
prac bilansowych i jak wy­
wiązała się z zadania załoga 
Pionu DR?

— Jak zwykle prace nad 
sporządzeniem bilansu pracy 
HiL rozpoczęły się już w dniu 
31 października ub. roku od

inwentaryzacji majątku hu­
ty. W wyniku tej „operacji” 
zostały ujęte środki trwałe 
huty. Ustalono znaczną liczbę 
różnic w inwentarzu o cha­
rakterze niedoborów i nad­
wyżek. Powstały one, bądź 
wskutek ujęcia w spisie o- 
biektów stanowiących inte­
gralną część całości, bądź u- 
jęcia obiektów pochodzących 
z inwestycji, co do których 
nie wpłynęły jeszcze do księ­
gowości dowody ich przekaza­
nia do eksploatacji oraz z róż­
nych innych przyczyn.

Niedobór środków trwałych 
wyniósł ok. 1,6 min złotych, 
nadwyżki zaś — ok. 60.000 
złotych. Powyższe różnice zo­
stały wyjaśnione i uzgodnio­
ne przez komisję weryfikacyj­
ną.

Sprawozdanie roczne z pra­
cy huty czyli bilans odebrało 
Zjednoczenie w wyznaczonym 
nam terminie tj. w dniu 7 lu­
tego br. Prace bilansowe — 
jak zresztą co roku — wy­
magały bardzo dużej koncen­

tracji wysiłku całej załogi 
Pionu. Najwięcej jednak pra­
cy wniosły komórki księgo­
wości kosztów i księgowości 
materiałowej, które musiały 
wyliczyć dziesiątki tysięcy po­
zycji. W związku z ciągłym 
rozwojem huty rosną stale jej 
obroty, a więc przybywa pra­
cy załodze Pionu DR skrupu­
latnie rejestrującej pracę za­
kładu i jego wyniki. Trzeba 
zaznaczyć, że prace te wyko­
nuje załoga księgowości w 
niepowiekszonym składzie o- 
sebowym. co oczywiście świa­
dczy o poważnym wzroście 
wydajności pracy.

Za ogromny wysiłek, często 
za wiele godzin dodatkowej 
pracy po godzinach służbo­
wych, całej załodze Pionu DR 
huty —biorącej udział w pra­
cach bilansowych, należy wy­
razić uznanie i gorące podzię­
kowanie.

Jakie są wyniki bilansowe? 
Jakie wnioski nasuwają się z 
prasy naszej huty w ub. roku, 
odzwierciedlone w bilansie?

— Z danych księgowych wy­
nika, że huta w 1968 roku nie 
tylko wykonała swoje zada­
nia. ale znacznie je przekro-

(Dokończenie na str. 4)

PLAN EKSPORTU — 
NIEWYKONANY

Sumując rezultaty zą 2 mie­
siące br.. okaże się że nie u- 
dało się załodze huty wyko­
nać powinności eksportowych. 
A więc drugie już niepowo­
dzenie. Za mało poświęciło się 
uwagi wykonywaniu zleceń 
dla zagranicy, opóźnia się do­
stawy i w końcowym efekcie 
nasz bilans jest ujemny. Nie 
wykonała huta dostaw, musi 
teraz zrobić wszystko, aby 
niedobory usunąć. Zadaniem 
nr 1 wszystkich wydziałów 
pracujących m. in. na eksport, 
jest wykonanie planu 
I kwartału br.

(Dals-zy ciąg na str. 4)

Chochlik zdegradował...

...w poprzednim numerze 
..Ciosu Nowej Huty”, w artyku­
le „Dobry inwestor — to nie 
urzędnik” mgr inź. Zbigniew» 
Maniaka — kierownka I—6 
(Rejon Inwestycji Ogólnych) do 
funkcji stanowiska inspektor» 
nadzoru — za co przepraszamy 
zainteresowanego oraz wszys - 
kich życzliwych, zaniepoko o- 
nyeh raptowną zmianą stano­
wiska inź. Maniaka. -
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TABELA WYKONANIA 

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 
HiL DO 5 BM. WŁ.

•/« pisną

Jak wykonujemy plan?

W czwartek odbyła się konfe­
rencja sprawozdawczo-» yborcza 
wielkiej, bo liczącej prawic 9 
tys. członków organizacji To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Hucie im. Lenina. 
Dokładna ilość jej członków 
wynosi 8.695, w tym 5.660 ro­
botników. W okresie ostatniej 
dwuletniej kadencji Zarządu 
Fabrycznego, organizacja wzro­
sła o 1.366 członków. Kół 
TPPR jest aktualnie , na 
terenie kombinatu 101, zaś Za­

Kierownictwu i Radzie 
Wydziałowej W-711 za 
pomoc w załatwieniu for­
malności pogrzebowych 
TADEUSZA ŚWIERKA.

składa
RODZINA

ZMO — wyroby szamotowe 101
wyroby zasadowe 101
dolomit 59
wapno 89
wyroby smołowo-dolomit. 68

ZK — koks ogółem 101
koks wp. 101
smoła 101
benzol 100
siarczan amonu 96

Aglomerownia nr 1 100
Aglomerownia nr 2 103
Wielkie Piece — surówka 100
Wydz. Przerobu Żużla

żużel granulowany 112
żużel pienisty 116
żużel kawałkowy 67

Stalownia Martenowska 106
Stalownia Konwertorowa 106
Wydz. Wlewnic — wlewnice 108
Wydz. Walcownie Wstępne 
kęsiska prod. surowa 102

prod. gotowa 101
kęsy prod. surowa 95
prod. gotowa 96

Walcownia Slabing
slaby prod .surowa 107
prod. gotowa 115

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 108
prod. gotowa 102

Walcowp.ia Drobna
profile drobne prod. sur. 90 
prod. gotowa 109
walcówka prod. surowa 102

prod. gotowa 106
Walcownia Zimna Blach

blacha czarna prod. sur. 93 
prod. gotowa 100
blacha ocynk. prod. sur. 103 
prod. gotowa 116
blacha ocynowana ogn. 109 
prod. gotowa 144
blacha ocynow. elektrolit. 69 
prod. gotowa 90
taśma prod. gotowa 106

Wydz. Rur Zgrzewanych
rury prod. surowa 95
prod. gotowa 103
profile zimno gięte 67

Wydział Odlewnie
prod .ogółem 92
stal elektr. surowa 104
odlewy staliwne 81
odlewy żeliwne 92

Wydział W-3
wyroby kute ogółem 100
odkuwki swob. kute 1O0
prod. ogółom 100
konstrukcje stalowe 101

Siłownie — energia elektr. 105 
Stalownie HiL — stal ogół. 106

DOBRY START. Po nienaj­
lepszym okresie w pracy huty 
jakim był luty, przyszła obecnie 
zmiana . Start do realizacji za­
dań planowych bież, miesiąca 
wypad! bardzo dobrze. Marzec 
zaczął się pod znakiem rytmi­
czności pracy, wykonywania —

przez większość wydziałów — 
planów dobowych. Dzięki temu 
uzyskano już pewne nadwy żki. 
Bardzo dobrze spisuje się o- 
becnie załoga Wielkich Pieców. 
Przezwyciężyła trudności, któ­
re dotkliwie dawały sic jej we 
zraki w lutym, pracuje obec­
nie rytmicznie. Po 5 dniach 
marca wykonała plan w 100*1» 
uzyskując nieznaczną, 300-tono. 
wą nadwyżkę. Ogromne zmianv 
na lepsze notujemy również w 
Stalowni Martenowskłej. Wy­
dział jak gdyby nabrał nowych 
sił. ruszył w mocnym tempie 
naprzód. Plan wykonał w 196"’., 
a jego nadwyżka wynosi Już 
ponad 2.5 tys. ton stali. Gra­
tulujemy! Bardzo dobrze pra­
cuje załoga Wydz. Wlewnic. 
Wykonała swe zadania w 108* », 
dostarczyła dodatkowo 162 to­
ny wlewnic. Nie zawiodła za­
łoga Zgniatacza. Wystartowała 
dobrze, dostarczyła już. dodat­
kowo ok. 540 ton kęsisk.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Dobrze od początku marca pra­
cuje załoga ZMO. W dwóch 
podstawowych asortymentach 
uzyskała nadwyżki. Wynoszą 
one: ok. 14 ton wvrobów sza­
motowych i ok. 17 ton wyro­
bów zasadowych. W czołówce 
uplasowała się też załoga ZK.

Wykonała plan dając dodatko­
wo ponad tysiąc ton koksu o- 
gółem i ok. 570 ton koksu wiel­
kopiecowego. Bardzo dobrze 
spisała się załoga II Aglomero, 
wni. Wykonała plan w 103"». 
dostarczyła dodatkowo ponad 
1.5 tys. ton spieku. Równe, mo­
cne tempo prace utrzymuie za­
łoga Walcowni Drobne1 W obu 
asortymentach wykonała ona 
planv z. nadwyżką. Dodatkowa 
produkcja profili drobnych wy- 
niosła ok. 240 ton. a walcówki 
— ok. 300 ton.

POZOSTALI W TYLE. Są 
jednak i minusy. Słabo w? star­
towała załoga Oeynowni Elek­
trolitycznej Blach. Plan wyko­
nała tylko w 90* o. jej n’cdobór 
wynosi ponad 100 ton blachy. 
Kiepskie rezultaty uzyskała ró­
wnież załoga Wydz. Przerobu 
Żużla, w produkcji żużla ka­
wałkowego. Niedobór wyniósł 
ok. 4 tys. ton.

POSTÓJ WAGONÓW PKP 
OBECNIE W NORMIE. Dobrze, 
a nawet bardzo dobrze kształ­
tuje się od początku marca 
średni postój taboru PKP w 
hucie. Limit jest obecnie re­
gularnie dotrzymywany, ani raz 
nie zanotowaliśmy przekrocze­
nia. Oto średnie czasy postoju: 
1 bm. — 10.5 godz.. 2 bm. — 
10.1 godz.. 3 bm. 9.8 godz... 4 
bm. — 10.5 godz., 5 bm. — 10.8 
godz.
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Z naręczem kwiatów
Tylko zacznie 

się wiosna, a 
już do ekip o- 
piekujacych się 
proszowickimi 

wioskami dołą­
czą sie lekarze. 
Od lat właśnie 
z wiosną — wy­
jeżdża na .,bia’e 
niedziele” le­
karz stomatojo»

Kazimiera Ituatów. By służyć 
dorażr.a pomocą chirurgiczną 
■wyjeżdżało dawniej aż czterech 
dentystów — i wszyscy mieli 
pełne rece roboty. Teraz — zwy­
kle wystarczy jeden. W prymi­
tywnych dość warunkach przy­
chodzi udzielać tej bolesnej zwy­
kle pomocy. Za oparcie służą 
własne ramiona. Ale wdzięcz­
ność naci°ntów wyraża się tak 
bezpośrednio — kwiatami.

— Pewnej niedzieli wróciłam 
z takim naręczem tulipanów i 
bzu, że kwiaty dosłownie nie 
mieściły się w mikrobusie. W 
życiu nie dostałam tylu kwiatów

na raz — mówi pani Kazimiera.
Najwdzięczniejszymi pacjenta­

mi sa dzieci. Wiejskie dzieci są 
zresztą odważniejsze niż ich 
miejscy rówieśnicy. Toteż na 
ogół przychodzą jako forpoczta. 
Dopiero pofem pojawiaja się ro­
dzice. a na samym końcu, bab­
cie. Urocza była taka babcia, 
która gdy usunęłam już jej 
dwa zęby powiedziała: pani, 
mam tu jeszcze jednego pniocka, 
a może by i jego...

Czternaście lat pracy w hucie 
na swojej pierwszej w życiu 
posadzie — i chyba ostatniej, 
skoro twierdzi, że nie wyobraża 
sobie pracy poza hutą — ma na 
swym koncie pani doktor. Znają 
ją ci wszyscy pracownicy obu 
..pałaców dożów”, którym kie­
dykolwiek doskwierał ból zę­
bów. z mocnej a delikatnej reki. 
Jest to zresztą obopólna znajo­
mość. nie kończąca się na spra­
wach stomatologicznych. Wielo­
letnie kontakty zamieniły się 
często w sympatie i przyjaźnie. 
Toteż pani Kazimiera zna nawet 
i codzienne troski wielu swych 
pacjentów.

Nasze
Ocena zależy od zdolności 

i pracy — nie pici

Oczywiście o- 
cena pracy ko­
biet. bo od tego 
właśnie tematu 
zaczęła sie roz­
mowa z Ireną 
Kolską — eko- 
nomistka z W-l. 
członkiem Ko­
misji Rewizyj­
nej Komitetu 

Fabrycznego,
przewodniczącą Zakładowej Ko­
misji Rewizyjnej, przewodni­
czącą Komisji Techniczno-Eko­
nomicznej przy Radzie Robotni­
czej. Trudno jednym tchem wy­
mienić wszystkie te funkcje 
partyjne i społeczne, abso ’ ują- 
ce nie tylko czas, wymagające 
przede wszystkim znajomości 
rzeczy. A o to w przypadku 
tow. Ireny nie trudno. Z hutą

kobiety
bowiem związana jest od 16 lat, 
a staż pracy zawodowej też nie­
bagatelny — 27 lat.

— Nie narzekam na nawal 
pracy* choć okresowo — taka 
jest bowiem specyfika moich 
społecznych funkcji — wyrywa­
ją mi one kilkanaście godzin 
w skali miesiąca, czasem kwar­
tału — mówi pani Irena.

— A moje życzenia z okazji 
naszego Dnia? To raczej postu­
lat. 7wykle, kiedy wyjeżdżam 
na urlop, doznaje odczuć kop­
ciuszka ,gdy widzę wspaniałe 
obiektu wypoczynkowe jakichś 
tam spódzielni, czy małych fa­
bryk. Życzę więc sobie i wszyst­
kim pracownikom huty domów 
wczasowych na miarę naszego 
kombinatu.

Wychowanie 
zaczyna się od domu

Tę teorie sto­
suje w praktyce 
Halina Fedna- 
newa. matka 
udanej trójki. 
Rzecz me pole­
ga tylko na 
sprawdzeniu le­
kcji, odprowa­
dzeniu córki 
trzecioklasista 

na lodow:sko, a
najmłodszego synka do Szkoły 
Muzycznej. choć to zajmuje 
wiele czasu. Ja zaczęłam od no- 
działu czynności — mówi p. Ha­
lina — wprowadzenia dozorów 
przy sprzątaniu, zmywaniu na­
czyń i zakupach. Z początku szło 
to opornie, ale teraz weszło już 
dzieciom w nawyk. Druga waż­
na sprawa — wspólny autory­
tet obojga rodziców. W moim 
domu nigdy nie zdarzy się, żeby 
dzieci, skarcone przez ojca, bie­
gły wyżalić się na moim łonie.

Stad też, choć jak każda mat­
ka Polka jestem zagoniona i 
wiecznie w pośpiechu — mam 
jeszcze czas i na pracę partyjną 
i społeczną. Jestem stosunkowo 
młodym członkiem Komitetu Za­
kładowego w Walcowni Gorącej 
(gdzie pracuję jako ewidcmtka), 
a ostatnio wybrano mnie do ple­
num Komitetu Fabrycznego.

Przykład
„choinki społecznej”

W charakte­
rze choinki wy­
stępuje tym ra­
zem Sylwestra 
Sobczyk. Jest 

bowiem. prze­
wodniczącą Ko­
misji ds Kobiet 
Pracujących w 
Stalowni Marte- 
nowskiej, człon­
kiem Prezydium

takiej samej komisji przy Ra­
dzie Zakładowej Kombinatu,

(Dalszy ciąg na str. 4)



Mr 10 (639) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 3
fl 1'1 IT!1 TłTTtłłłf1'-r!TT»i

s

M

Fragment prezydium Konferencji — przemawia I sekretarz KW w Krakowie tow. Czesław Domagała. 
Fot. St. Gawliński

Fabryczna Konferencja Partyjna podsumowała
dotychczasowy dorobek organizacji hutniczej

i uchwaliła program dalszego działania
1 marca br. obradowała rabryczna Konferencja Spra­

wozdawczo-Wyborcza PZPR w Hucie im. Lenina. W 
obradach wziął udział I sekretarz KW PZPR w Kra­

kowie tow. CZESŁAW DOMAGAŁA oraz kier, sektora 
przem. ciężkiego KC tow. E. SAWICKI, czł. Egzekutywy 
KW. red. naczelny „Gazety Krakowskiej” tow. T. CZU- 
BAŁA, kier. Wydz. Ekonomicznego KW tow. ST. TURLEJ, 
I sekretarz KP w Proszowicach tow. Z. GASIDŁO, przed­
stawiciele dzielnicy z I sekretarzem KD tow. T. NOWIC­
KIM i przew. Prez. DRN tow. S. CICHOCKIM.

Po wprowadzeniu wygłoszonym przez ezlonka KC, I se­
kretarza KF PZPR tow. TADEUSZA WACHOWSKIEGO 
wywiązała się konkretna i krytyczna dyskusja, w której 
zabierali glos następujący towarzysze: Antosz, Rząea, Za­
rudzki, Maciejaszek, Radwański, Bachan, Brągiel, Gasidło, 
Drożdżyński, Teocharis, Szwa czek, Idziak, Migas. Zabicki. 
Kryniger, Kupiec, Centkowski, Peszko, Krzywonos i Kowar. 
Na zakończenie dyskusji przemówienie wygłosił I sekretarz 
KW tow. Czesław Domagała.

wygłosił I sekretarz

Pracowicie wykorzystaliśmy 
okres, który upłynął od V 
Zjazdu — stwierdził we 
wstępnym wystąpieniu I se­
kretarz KF tow. Wachowski. 
Organizacja partyjna huty 
skoncentrowała swe wysiłki 
na konkretyzacji uchwał Zjaz­
du i Konferencji Wojewódz­
kiej. Realizacja tego zadania 
to przede wszystkim umiejęt­
ne łączenie działalności poli­
tycznej z gospodarczą.

Zagadnienie to nabiera 
szczególnej rangi w tak wiel­
kim kombinacie jak HiL, 
kombinacie wytwarzającym 
prawie 1/5 dochodu narodo­
wego naszego regionu. Pro­
dukcja huty musi nadal wzra­
stać. Tego wymaga gospodar­
ka narodowa. Wzrost ten mu­
si nastąpić głównie dzięki 
intensyfikacji procesów pro­
dukcyjnych. Najważniejsze 
problemy, których rozwiąza­
nie rzutować będzie na efek­
ty produkcyjne huty to: po­
prawa jakości produkcji, 
szczególnie wyrobów walco­
wanych; skracanie cyklu in­
westycyjnego. podnoszenie u- 
miejętności kierowania zespo­
łami ludzkimi i dalsze u- 
sprawnianie polityki kadro­
wej.

Doświadczenie wykazało — 
stwierdził I sekretarz KF — że 
kształtowanie zaangażowanej 
postawy uzależnione jest m. in. 
od ’ ' ' _ _ .
zadań partyjno-społeeznych.

■miejetnego przydzielania
- __1 . ’ . ’ . a
następnie kontroli ich realizacji. 
Partyjna polityka kadrowa mu. 
si być realizowana w sposób 
ciągły.

W obecnej sytuacji ważnym 
zadaniem jest przestawienie 
główneco kierunku natarcia t 
ilości na jakość produkcji. Re­
zultaty uzyska się tym lepsze, 
im członkowie partii na każdym 
odcinku pracy będą umieli zaj­
mować hardziej odpowiedzialne 
i partyjne stanowisko.

Przyszły rok — powiedział 
tow. Wachowski — to rok ob­
chodów setnej rocznicy uro­
dzin Wielkiego Lenina, które­
go imię nosi nasz kombinat. 
Dlatego sprawą honoru 
wszystkich członków hutni­
czej organizacji partyjnej jest
— coraz wyżej wznosić sztan­
dar naszej partii.

W dyskusji, która wywiąza­
ła się po wystąpieniu i sekre­
tarza KF PZPR, poruszono 
całą bogatą gamę problemów, 
którymi żyje fabryczna orga­
nizacja. ,
. Dyskutanci podkreślali, te “*« »ladze,

mowy • ■ależy.tyefa 
produkcyjnych, bez

może być 
wynikach . ....
pracy partyjnej. Społeczna i po­
lityczna aktywność wyzwolona 
w okresie przedzjazdowyni, mu­
si być nadal podsycana. Partia 
powinna wykorzystać do tego 
organizacje masowe (mówił o 
tym tow. Antosz). Dobra praca 
partyjna może być zagwaranto­
wana przede wszystkim przez 
OOP i grupy partyjne. Mają one 
bowiem najbliższy kontakt z 
całą załogą, największą możli­
wość partyjnego oddziaływania 
na bezpartyjnych. Jeżeli potra­
fią przeciwstawić się- wszystkim 
dostrzeganym negatywnym zja­
wiskom, prowadzić skuteczną 
pracę wyjaśniającą wśród ogółu 
pracowników — wówczas moż­
na mówić o dobrych wynikach 
działalności politycznej — 
stwierdził tow. Bacban.

Rozszerzeniem oddziaływa­
nia partyjnego na młodzież 
jest praca ZMS. Organizacja 
ta stanowi również podstawo­
wą bazę rekrutacyjną dla 
partii — powiedział tow. Brą- 
giel. Dlatego też niezbędne 
jest, bardziej dokładne. niż 
dotychczas, rozliczanie człon­
ków partii, skierowanych do 
pracy w ZMS.

O podnoszeniu na wyższy 
poziom pracy ideowo-wycho- 
wawczej z młodzieżą mówili 
również tow. tow. Zabicki i 
Teocharis. Podkreślali oni ko­
nieczność rozbudzania poli­
tycznych zainteresowań mło­
dzieży, przeciwstawiania się 
zachodnim wzorom życia lan­
sowanym nie tylko w dziedzi­
nie filozofii czy socjologii, ale 
przede wszystkim w kultu­
rze.

Wiele miejsca zajęła w dys­
kusji problematyka produkcji, 
oraz sprawy, które utrudnia­
ją normalne funkcjonowanie 
wydziałów i zakładów, przy­
padki biurokracji, unikania 
odpowiedzialności, zasłanianie 
się przepisami.

Podstawowe dla kombinatu 
zagadnienie, to remonty. Mó­
wili o tym tow. tow. Radwań­
ski, Centkowski i inni. Pod­
kreślano, że baza remontowa 
jest zbyt skromna jak na po­
trzeby tak wielkiego kombi­
natu. Dotyczy to zarówno wy­
działów remontowych huty, 
jak i specjalistycznego przed­
siębiorstwa — ZRH. Rozwią­
zanie problemu remontów wy­
maga m. in. nakładów _ in­
westycyjnych, co do których 
decyzje muszą podjąć wyższe

Dalszą intensyfikacja produk­
cji wymaga «stosowania nowo­
cześniejszych rozwiązań, szyb­
kiego wdrażania postępu tech­
nicznego. Problemom tym po­
święcili swe wypowiedzi m. in. 
tow. tow. Kowar i Peszko. 
Rzec, polega nie tylko na za­
kupywaniu najnowocześniej­
szych urządzeni. Trzeba tworzyć 
odpowiedni kliznat dla wprowa­
dzania nowej techniki. Tymcza­
sem niejednokrotnie jeszcze ist­
nieje niecheć do zmieniania ist­
niejącego stanu. Popularyzacją 
wiedzy technicznej i racjonali­
zatorstwem nie obejmuje się w 
należytym stopniu robotników. 
Zadaniem NOT powinno stać sie 
zaznajamianie z najnowszymi 
rozwiązaniami technicznymi ca­
łej załogi, nie tylko kadry inży­
nieryjno-technicznej. Organiza­
cja partyjna powinna otoczyć 
szczególną opieką ruch racjona­
lizatorski.

Tak samo ważne Jest stwarza­
nie przesłanek do podnoszenia 
jakości wyrobów. Ciekawa ini­
cjatywę podjął ZMS — tworze­
nie brrgad dobrej jakości. Wy­
niki jej są już coraz bardziej 
widoczne.

Tow. Zarudzki z DT omawiał 
problemy inwestycji. Stwierdził, 
że większa powinna być rolą — 
od momentu powstania projek­
tu — inwestora i wykonawcy.

Wielu towarzyszy poruszało 
również problemy hutników, z 
jakim’ słrkaią się w mieiscu za­
mieszkania. O praer TGP mówił 
tow. Krzywonos. O usprawnia­
niu oracr rad narodowych — 
tow. Szwaczek.

Sprawy BHP znalazły również 
szeroki oddźwięk w drskusii. 
Mówiono o potrzebie nasilenia 
walki z hałasem i zapyleniem 
(tow. Kupiec i Rżąca).

Waszą dyskusję cechowały: 
duża żarliwość i zaangażowa­
nie partyjne — powiedział na 
wstępie sweeo przemówienia I 
sekretarz KW tow. Cz. Doma­
gała. Umieietnie potraficie łą­
czyć zagadnienia ideowe ze 
sprawami produkcyjnymi. 
Dziwić się tylko należy — 
kontynuował mówca, że na to 
nieświateczne zebranie naj­
większej w kraju organizacji 
partyjnej nie przybyli odpo­
wiedzialni przedstawiciele re­
sortu i Zjednoczenia.

Wynikl pracy kombinatu. 
Jego organizacji partyjnej 
mają duże znaczenie dla re­
gionu. Im większa jest war­
tość produkcji zakładu, tym 
większa jes‘ odpowiedzial­
ność nie tylko administracji, 
dyrekcji. Komitetu 
nego. ale i całei 
partyjnej i załogi.

T sekretarz KW 
Krakowie omówił 
czenie podnoszenia jakości 
nowoczesności produkcji, po­
rządkowania spraw inwesty­
cyjnych i zaeadnienia re­
montów. Koleiny fragment 
swego przemówienia poświe­
cił sprawom ideowo-wycho- 
wawczym.

Reakcjoniści, rewizjoniści 1 
syjoniści ponieśli klęsko. 
Wróg został rozbity, ale nie 
dobity — powiedział tow. Do­
magała. Stale obserwuje sie 
próby sączenia obcej ideologii 
do umysłów naszych obywate- 

>JL, Rewizjoaizm działa _aą

Fabrvez- 
organizaeji

PZPR w 
także zna-

I

płaszczyźnie filozofii, socjo­
logii i ekonomii. Ale do swej 
kreciej roboty wykorzystuje 
też kulturę. Przy jej pomocy 
usiłuje roztaczać kult zacho­
du.

Organizacja partyjna, cała 
robotnicza załoga Huty Leni­
na udowodniła w czasie wy-, 
padków marcowych, że partia 
zawsze może liczyć na hutni­
ków — leninowców. Wasza 
huta — powiedział I sekretarz 
— powinna stać się dla naszej 
partii tym. czym były Zakłady 
Putiłowskie dla partii bolsze­
wików. Powinna się stać kuź­
nią prawdziwie socjalistycz­
nych kadr.

Następnie Konferencja przy­
jęła program na najbliższe la­
ta i wybrała nowe władze.

St. N.

CZŁONKOWIE KOMITETU 
FABRYCZNEGO PZPR

Aleksander Antosz, Bogu­
sławą Bednarz, Stanisław 
Bień, Roman Brągiel, Edward 
Cisowski, Władysław Czysz- 
ezonik, Jan Drożdżyński, Mie­
czysław Falencki, Daniel Ga­
jos, Julian Gajos, Jan Gałę- 
ziowski, Ryszard Gas, Alojzy 
Grabczyński, Roman Grzesiak, 
Józef Jędrzejak, Julian Ka­
czor, Lucjan Karczewski, Sta­
nisław Kędzierski, Bohdan 
Kołomyjski, Andrzej Koło­
dziejski, Leopold Kowar, Sta­
nisław Korzeń, Józef Kryni­
ger, Kazimierz Kuraś, Julian 
Liszka, Stefan Macdejaszek, 
Jan Małek, Ignacy Matusiak, 
Nikodem Muzyk, Marian Naj- 
duehowski, Andrzej Nowicki, 
Józef Nowotny, Stanisław Oł- 
dak, Tadeusz Płaszewski, Eu­
geniusz Radwański, Bohdan 
Rubiniak. Mieczysław Rżąca, 
Jan Sobol, Jerzy Stanaszek, 
Jan Stefanik, Marian Stokło-
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Kraków, dnia 1 marca 1969 r,

I Sekretarz Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

TOWARZYSZ WŁADYSŁAW GOMUŁKA

WARSZAWA

My, uczestnicy IX Konferencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Huty im. 
Lenina i Zakładu Remontów Hutniczych, reprezentując 
ponad 7200 członków i kandydatów naszej Partii, przesy­
łamy Wam, Drogi Towarzyszu Wiesławie, najserdeczniej­
sze pozdrowienia od nas i całej 33-tysięcznej załogi hutni­
czej.

Z okazji oceny dorobku naszej organizacji partyjnej, za­
pewniamy Was o całkowitym poparciu członków partii 
i załogi kombinatu dla programu wytyczonego Uchwałą 
V Zjazdu Partii i o wcielaniu tegoż programu w życie, 
przy pełnym zaangażowaniu wszystkich sił polityczno- 
społecznych i gospodarczych naszej huty.

Miano Huty im. Lenina nadane naszemu kombinatowi 
zobowiązuje fabryczną organizację partyjną — szczególnie 
w przededniu setnej rocznicy urodzin wielkiego wodza 
międzynarodowego proletariatu, Włodzimierza Iljicza Le­
nina — do jeszcze aktywniejszego wdrażania w życie Jego 
nauk i idei.

Jak dotychczas, tak i w dalszym działaniu pomnażać bę­
dziemy dorobek naszej Ludowej Ojczyzny, wcielać w ży­
cie zasady socjalistycznego współżycia społecznego, zwal­
czać zdecydowanie wszelkie przejawy wrogiej ideologii 
i innych prób szkodzenia naszemu Państwu Ludowemu, a 
w sferze produkcji skoncentrujemy wszystkie nasze wy­
siłki w kierunku maksymalnie efektywnego wykonywania 
zadań w zakresie wzrostu produkcji, dalszej poprawy ja­
kości wyrobów hutniczych, zwiększenia eksportu i obni­
żenia kosztów wytwarzania.

Zdecydowanie potępiamy zimno-wojenną politykę kon­
tynuowaną przez obóz imperialistyczny.

Mając mocno zapisane w pamięci tragiczne, okupacyjne 
dzieje naszego narodu, równie mocno potępiamy zimno- ; 
wojenną, rewizjonistyczną i prowokacyjną politykę kół 
rządzących w Niemieckiej Republice Federalnej.

Potępiamy również agresywną politykę Izraela na Blis- 
skim Wschodzie i pozostajemy w pełnej solidarności z lud­
nością państw arabskich. Nie chcemy, by Bliski Wschód — 
w myśl kalkulacji niektórych nieodpowiedzialnych polity­
ków Zachodu — zamienił się w drugi Wietnam.

Załoga Huty im. Lenina jest i pozostanie wierna inter- 
nacjonalistycznej idei solidarności z narodami świata, 
a szczególnie z tymi, które doświadczają tragicznych skut­
ków imperialistycznej agresji.

Zapewniamy Was, Drogi Towarzyszu Wiesławie, o na­
szym przywiązaniu do kierownictwa Polskiej Zjednoczo­

nej Partii Robotniczej, o głębokim oddaniu sprawie bu­
downictwa socjalizmu w Polsce i pełnej solidarności człon­
ków naszej organizacji partyjnej ze wskazaniami i wy­
tycznymi Komitetu Centralnego Partii.

UCZESTNICY IX KONFERENCJI 
SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZEJ 
KOMITETU FABRYCZNEGO PZPR 

HUTY IM. LENINA

sa, Tadeusz Wachowski, Józef 
Węgiel, Ryszard Zakrzewski, 
Romuald Zarudzki.

EGZEKUTYWA KF PZPR

— I se- 
Najdu- 

KF, Jó-

Tadeusz Wachowski 
kretarz KF, Marian 
chowski — sekretarz 
zef Nowotny — sekretarz KF, 
członkowie: Roman Brągiel 
Edward Cisowski, Alojzy 
Grabczyński. Roman Grzesiak. 
Bohdan Kołomyjski, Leopold 
Kowar. Kazimierz Kuraś, Ju­
lian Liszka, Jerzy Stanaszck, 
Jan Stefanik.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW 
KOMITETU 

FABRYCZNEGO PZPR

Zbigniew Centkowskl Teo­
dor Godawa. Jan Job, Józef 
Kasprowski, Wiesława Kozioł, 
Tadeusz Kurowski, Roman 
Łukasik, Henryk Majda, Zdzi­
sław Rydlewicz, Zygmunt

Surowiec, Krzysztof Ziętar 
ski.

FABRYCZNA KOMISJA 
REWIZYJNA

Wacław Bednarski, Józef 
Bigos, Stefan Czerw, Stani­
sław Gorsula, Henryk Kołacz. 
Jan Kopeć, Leopold Kurdziel, 
Stanisław Kwartnik, Alfred 
Panaszek. Mieczysław Prałat. 
Marian Ratusz, Irena Rolska, 
Marek Somela.

FABRYCZNA KOMISJA 
KONTROLI PARTYJNEJ 

PZPR

Tadeusz Płaszewski, Alfred 
Kozłowski, Stanisław Dejnec- 
ki, Michał Dechnik, Leon 
Macewko, Antoni Pieczyrak, 
Edward Letmanowski. E- 
dward Dorczak, Jan 
wski, Józef Muniak, 
Białkowski, Edward 
Władysław Bobek.

Gałerio- 
Fełiks 
Sasak,

Delegaci 
podczas głoso­
wania za u- 
mieszczeniem 

na liście kan­
dydatów do 
nowych władz 
KF.
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Jak kształtujemy postawę 
młodych członków partii?

Władysławę Korycińską 
znam już oddawna, przede 
wszystkim z jej działalności 
na rzecz kobiet, pracownic 
Wielkich Pieców. Jest prze­
wodniczącą komisji kobiecej 
przy Radzie Związkowej, a od 
kilku miesięcy 
aydatem partii, 
młoda kobieta, 
wypowiadane 
zdania w sposób bardzo rze­
czowy. Z zawodu: II operator 
urządzeń wielkopiecowych. 
Mówimy o okresie kandydo­
wania do partii. Wyprowadzili 
ją do niej tow. tow. M. Matja- 
szewski i Teodor Róg, którzy 
też nadal interesują się prze­
biegiem okresu kandydackiego 
w OOP zmiany dziennej. Do­
świadczenia w działalności 
społecznej pozwoliły tow. W. 
Korycińskiej już od paru mie­
sięcy podjąć odpowiedzialną 
funkcję skarbnika w POP.

Powiększa się grono moich 
rozmówców w Komitecie Za­
kładowym 
ków. Oprócz I 
K. Klarmana 
Dąbkowski i 
wski, również 
tii. Potem przychodzi jeszcze 
kierownik szkolenia partyjne­
go w wydziale tow. inż. Ty­
moteusz Król. W tym gronie 
już pozostaniemy.

Ryszard Dąbkowski jest 
kandydatem w OOP zmiany 
III; długoletni pracownik 
Wielkich Pieców, zastępca 
kierownika zmiany. Andrzej 
Dubowski. rozdzielczy pro­
dukcji. rozpoczął kandydowa-

również kan- 
Sympatyezna, 

formułująca 
przez siebie

wielkopiecowni- 
: sekretarza tow. 

jest Ryszard 
Andrzej Dubo- 
kandydaci par-

nie w tym samym czasie i w 
tej samej organizacji. Krótkie 
rozmowy z obecnymi kandy­
datami dają pojęcie o stopniu 
ich zaangażowania w przygo­
towanie do wstąpienia do par­
tii. Wszyscy zgodnie stwier­
dzają, iż w okresie rocznych 
przygotowań sekundują im to­
warzysze, którzy ich wprowa­
dzili do partii. Rekomendują­
cy interesują się dalszym lo­
sem kandydatów, starają się 
na co dzień wyjaśniać trud­
niejsze sprawy. Nowowstępu- 
jący wiele korzystają na szko­
leniu kandydackim. Wsłuchu­
ją się w dyskusje na zebra­
niach swoich organizacji par­
tyjnych, choć jeszcze nie za­
wsze zabierają głos sami. In­
teresują ich tematy porusza­
ne na zebraniach organizacji, 
jako najbliższe im. pracowni­
kom wydziału wielkopiecowe­
go, żyjącym wśród tych sa­
mych ludzi i problemów. O- 
prócz ideowego kształcenia, 
żywo współuczestniczą w 
sprawach podejmowanych 
przez organizacje. Na przykład 
Andrzej Dubowski mówi: bar­
dzo spodobała mi się w naszej 
OOP dbałość o sprawy ludz­
kie i wspólne ich załatwianie. 
Jeden z towarzyszy uległ wy­
padkowi. w wyniku którego 
stracił oko. Tematem dyskusji 
w OOP bvła pomoc, jakiej mu 
należy udzielić ze strony or­
ganizacji. To ma duże znacze­
nie dla togo towarzysza, że 
ktoś myśli o nim w trudnych 
chwilach jego życia.

W organizacji partyjnej wiel. 
kopieeowników jest aktualnie

kiikonastn kandydatów ae 
wszystkich zmian. Młodych wie­
kiem i starszych. Z większym 
doświadczeniem zawodowym •- 
raz życiowym i z mniejszym. 
Wszyscy zaczynali kilka mie­
sięcy temu staż kandydacki. Jak 
go ułatwić można tym z małym 
zasobem praktyki w pracy spo­
łecznej i lawodowej?

— Wprawdzie wykłady w 
ramach szkolenia kandydatów 
są jednakowe dla wszystkich 
— mówi tow. Król, — ale sta­
ramy się stawiać pytania 
młodszym uczestnikom szko­
lenia ułatwiające udział w 
dyskusji i podjęcie tematu. 
Podaję tematykę następnego 
szkolenia w celu przygotowa­
nia się przez nich do wzięcia 
udziału w dyskusji. Podobnie 
na szkoleniu partyjnym dla 
członków partii, wśród któ­
rych znajdują się towarzysze 
niedawno przyjęci do organi­
zacji po okresie kandydowa­
nia. Ułatwia to dzielenie się 
poglądami i wypowiadanie 
nawet w zestawieniu z doś­
wiadczonymi, długoletnimi 
członkami partii, pozwala uni­
kać peszenia się. Szczególnie 
żywe dyskusje, z udziałem 
również kandydatów i mło­
dych członków partii odbywa­
ły się na temat 
łów. następnie 
Zjazdu.

I aekretars 
msn uważa 
fermę 

młodych stażem ezłonków par. 
lii i kandydatów rozmowy in­
dywidualne. I te przeprowadza­
ne z kandydatami przed przy­
jęciem ich do partii 
czne ze wszystkimi 
partii. W ich toku 
różnych problemach 
którzy z bruka doświadczenie 
jeszcze nie zabrali głowi w dys­
kusji na zebraniu, jeszcze nie

(Dokończenie na str. 6)
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Załoga huty wykonała plan
(Dalray ciąg ze str. 2) 

W MARCU OBOWIĄZUJE MAKSYMALNA 
MOBILIZACJA

Bardzo trudne zadania stoją przed naszą 
hutą w marcu. Plany są napięte, a dochodzi 
do tego jeszcze konieczność likwidowania 
niedoborów z poprzednich miesięcy. Krótko 
mówiąc: trudny i bardzo odpowiedzialny e- 
gzamln z rytmiczności pracy, sprawności or­
ganizacyjnej, wydajności. Załogi absolutnie 
wszystkich wydziałów HiL muszą wnieść 
godny wkład do ogólnego wysiłku. Obowią­
zuje maksymalna mobilizacja. Na pierwszym 
planie produkcja towarowa i eksport!

Jak stwierdził dyr. produkcji mgr inż. 
Aleksander Jewasiński, zadania huty są na­
pięte, ale zupełnie możliwe do wykonania. 
Mogą i powinni lepiej pracować wielkopie- 
cownicy j stalownicy z Martenowskiej. Stać 
naszych walcowników na wykonanie swych 
zadań z nadwyżką. Szczególnie ambitnie po­
winni podejść do swych obowiązków pracow­
nicy Ocynowni Elektrolitycznej Blach.

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH HUTY W LUTYM 

I OD POCZĄTKU BR.
od

luty poor.
br.

żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownie HiL
stal surowa prod. całkowita 
produkcja towarowa 

Stalownia Martenowska
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice i osprzęt 
stal elektryczna

Wydział Odlewnie 
stal elektryczna

Wydział Walcownie Wstepne 
kęsiska prod. całkowita 
kęsiska prod. towarowa 
według rozdzielnika 
kpsy

Walcownie HiL 
wyroby walcowane gotowe

Walcownia Gorącą Black 
produkcja całkowita 
produkcja towarowa

Walcownia Drobnych Profili 
profile drobne 
walcówka

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prori. eałk. 
produkcja towarowa 
blacha ocynkowana 
blacha ocynowana ogniowo 

blacha ocynowana elefctr. 
blacha transformatorowa 

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe w bonach 
rury stalowe w kra. 
kształtowniki gięte

99,7

98,3
103,1
199.7

1*19,5

I

190.9

100.2
102,6

101,0

105,7

!

100.5
191.4

101,0
100,2
102,5

106.4
100,2

104.9
106.6
102.7
100.3

104,9
102,8
100.0

100,4

105,9
106,0

W działalności inwestycyjnej
tkwią

Ostatnio obradowała w 
naszej hucie konferen­
cja sprawozdawczo-wy­

borcza Rady Zakładowej Pio­
nu Inwestycyjnego. Udział w 
niej wzięli m. in. przewodni­
czący Rady Zakładowej Kom­
binatu tow. Jan Stefanik, dy­
rektor Inwestycyji HiL tow. 
mgr inż. Adam Kunz, przedst. 
Rady Robotniczej tow. mgr 
inż. Stanisław Nowakowski.

Najważniejszym zadaniem 
inwestycyjnym w hucie było 
w ub. roku uruchomienie 
Walcowni Slabing oraz szere­
gu małych obiektów w licz­
bie 80. W tym samym czasie 
nastąpiło „podciągnięcie” du­
żych obiektów na czele z za­
kładem przetwórstwa hutni­
czego w Bochni, wytwórnią 
rur i walcarką typu Sędzimir. 
Jak wiadomo przekazanie do 
użytku Walcowni Slabing na­
stąpiło przed terminem, a in­
westycja ta uzyskała wysoką 
ocenę.

Plan roczny wykonała nasza 
załoga Pionu Inwestycyjnego w 
1003 proc. Osiągnęła dobre re­
zultaty. zrobiła duły krok na­
przód, zwłaszcza w dalszym po­
rządkowaniu działalności inwes­
tycyjnej i gospodarki magazy­
nowej. Za to należą się jej gra. 
tnlacje. Wystąpiły jednak i mi­
nusy. którym — jako że nie ma 
sensu upajać się sukcesami — 
poświecono na konferencji zna­
cznie więcej uwagi. Jakież to 
aa niedociągnięcia?

Mimo wykonania planu ro­
cznego. pozostały niezrealizo­
wane roboty budowlano-mon­
tażowe na kwotę ok. 40 min 
złotych. Nie wykonano też 
wszystkich dostaw urządzeń 
krajowych, kompensując bra­
ki dostawami z importu, ale 
czy to ekonomiczne? Nastąpiły 
opóźnienia terminów urucho­
mienia kilku obiektów mniej­
szych. lecz dla załogi HiL — 
ważnych. Za mało też wrsiłku 
poświecono sprawie przygo­
towania inwestycji na lata 
następne, a wiadomo co ozna­
cza w tej dziedzinie spiętrze-

jeszcze rezerwy
nie prac i w następstwie tego 
— pośpiech.

Rok bieżący charakteryzuje 
się w pracy załogi inwesty­
cyjnej huty stosunkowo 
mniejszym napięciem zadań. 
Ma być uruchomiony jeden 
tylko duży kompleks, miano­
wicie Walcownia Taśm. O- 
prócz tego parę obiektów 
drobnych. Natomiast rok 1970 
będzie nadzwyczaj trudny, 
wpełniony ogromną koncen­
tracją robót. Uruchomić trze­
ba będzie wiele obiektów, m. 
in. zakład przetwórstwa hut­
niczego w Bochni, II etap 
Wydr Rur Zgrzewanych, wal­
carkę typu Sędzimir, zakład 
przetwarzania żużla dla po­
trzeb r.olnictwa. Niezależnie 
od tego. ok. 60 obiektów we 
wszystkich rejonach. Dużo u- 
wagi poświęcić trzeba będzie 
rozpoczynającym się robotom 
przy budowie trzeciego kon­
wertora: to zadanie inwesty­
cyjne absorbować będzie bu­
downiczych i U . ¿¿'.¿¿ź .. 
przez 2 lata (oddanie konwer­
tora do eksploatacji w I po­
łowie 1971 roku). O tym jed­
nym obiekcie wystarczy po­
wiedzieć tylko tyle, że: spowo­
duje przyrost produkcji stali 
w hucie o ok. milion ton, czy­
li o ok. 25 proc., wartość in­
westycji — ok. 2,5 mld zło­
tych, realizacja — pociąga za 
sobą konieczność rozbudowy 
Stalowni, systemu energetycz­
nego i transportowego, wybu­
dowania nowego bloku tleno­
wego.

Poważne zadania stoją przed 
Pionem DI do realizacji rów­
nież poza terenem huty. Wy­
mieńmy tylko ośrodki wypo­
czynkowe w Koninkach, Koś­
cielisku i w Muszynie oraz ha­
lę sportowo-widowiskową na 
stadionie KS Hutnik.

W dyskusji, w której głos , 
zabrali tow. tow.: wiodar- ' 
czyk, Kościółek. Łukawski, 

Lorek, Wiśniowski, dyr. Kunz, [ 
Grześkowiak, Baran, Janik,

Wyższy fundusz zakładowy

*'• planu
ZMO — wyroby szamotowe 191,5 10*. ,2 Wydział Odlewnie

wyroby zasadowe 101,6 100.4 odlewy staliwne
cegła smołowo-dolomitowa 91,3 98.0 odlewy żeliwne

ZK — koks ogółem 100.8 101,0 Wydział W-3
koks wp. prod. całkowita 100.7 100.3 wyroby Wydz. Mech.
produkcja towarowa 92,9 69.8 ■wyroby WKS

Aglomerownie 101,1 101,1 w-erobT kute
Wielkie Piece Wydział W-26

surówka przeliczeniowa 98.0 90.1 tlen przemysłowy
surówka wg. planu 91.6 :»J) Siłownia
surówka wg. rozdzielnika 91,6 95.5 energia elektryczna

Wydział Przerobu Żużla Walcownia Slabing
żużel granulowany 87,6 88.2 prod. towarowa

100.3
110,1

100,9
195.4
101.1

101.9
104.3
101.2

107,5 104.0

(Dokończenie ze str. 2) 
czyła. Zarówno na odcinku 
wartości produkcji towarowej 
jak i innych wskaźników eko­
nomicznych. Załoga huty wy­
konała plan produkcji towa­
rowej w 101.6 proc, dając ok. 
290 min złotych nadwyżki 
(wartość produkcji towarowej 
huty wyniosła ok. 18 mld zło­
tych».

Wygospodarowana aku­
mulacja na sprzedaży wy­
robów HiL (produkcja towa­
rowa) wyniosła ok. 180 min 
złotych więcej od planowanej, 
przy czym zadania huty zo­
stały w tym zakresie wyko­
nane w 105.4 proc. Czysty 
zysk bilansowy został 
także wykonany z nadwyżką. 
Różnica wyniosła ok. 140 min 
złotych.

Wskaźnik rentowno­
ści natomiast, którego wyko­
nanie jest warunkiem doko­
nania odpisu na fundusz za­
kładowy, wypad! wyjątkowo 
korzystnie. Uzyskaliśmy 104.9 
proc, planu, a to stwarza bar-

eiłooooooooooooooooo^oooooooooooooąo^ooo^oddoodddooeoode ooooooóooooooóoóooooooooooo 
rzej. Praca nauczycielska bo­
wiem to nie tylko lekcje i wy­
chowawstwo klasy, ale cały 
wielki rozdział Drący pozaszkol­
nej. Wycieczki do kina i teatrów, 
dyskusje nad oglądanymi filma­
mi i spektaklami, kontakty z ro­
dzicami. a wiec wsz.ystko to co 
ma wpływ na kształtowanie mo­
delu młodego człowieka.

Wychowawczyni klasy Ig — 
elektryków — 7. sympatia i ser­
decznością mówi o swoich yęz- 
niach. — To m’U chłopcy. Zwie­
rzają mi się często ze swoich 
najbardziej intymnych spraw. 
Proszą o radę, czy np. pocałować 
koleżankę w rękę, jak się zacho­
wać w konkretnej sytuacji. Lu­
bimy się wzajemnie.

Z okazji Dnia Kobiet zaś życzę 
sobie i wszystkim żonom mężów 
pracujących w hucie, by więeei 
ezaau mogli przeznaczyć na 
dmuchanie w domowe ognisko.

Nasze kobiety
(Dokończenie ze str. 2) 

przewodniczącą zespołu kontroli 
realizacji uchwał i wniosków, a 
w cywilu żor.ą i matką Jacka i 
Beatki. Nic co kobiece — nie jest 
więc jej obce, żeby sparafrazo­
wać znane powiedzenie. Z racji 
swojej funkcji w Stalowni u- 
czestniczy również w pracach 
Komisji Mieszkaniowej. Socjal­
no-Bytowej. — Dasz, sobie radę
— jeżeli dotąd sobie poradziłaś
— zwykli mawiać towarzusze. I 
rzeczywiście. Jakoś to nani Syl­
wii leci. Najwięcej zadowolenia 
przysparza iej praca z rercisfka- 
mi huty, którymi zajmuje sic z 
racji zadań powierzonych jej 
przez komisie prz” RZK. 
kobiet - rencistek 158.

— Utrzymanie kontaktu 
dzy kobietami aktywnymi 
wadowo a nimi, 
już okres swojej pracy, 
więź z dawnym zakładem 
zwala w naszych starszych to­
warzyszkach tak wielką wdzię-

Jest

mię- 
za- 

któreprieżu’« 
ścisła 
- wy-

cznofć. że to jest dla mnie naj- 
triększn podzięka — mówi pani 
Svlwia. Spotykamy się w każdą 
pierwsza środę miesiąca w ka­
wiarni ZDK. Program spotkań — 
zwykle ciekawa prelekcja i wy­
stępy któregoś z zespołów przy 
kawie.

Moje życzenie? Chdałabym 
zaapelować do tych wszystkich 
kobiet, które nie maję ukończo­
nej szkoły podstawowej, by wy­
korzystały ostatnią szanse, jaką 
będzie organizowany dla nich 
skrócony kurs eksternistyczny w 
zakresie szkoły podstawowej. Te 
oczywiście w interesie ich sa­
mych, później bowiem przejdzie 
się już na system szkoły S-let- 
niej. Kolejne życzenie — wiece, 
lżejszych stanowisk pracy dlą 
kobiet. 1 ostatnie także prywat­
ne: by mężowie kobiet udziela­
jących się w pracy społecznej 
wykazywali znacznie więcej wy­
rozumiałości dla swych ¿on...

Pedagog z przypadku?
Studentka 

wydziału górni­
czego AGH Mi­
rosława Gerar­
da nie przyou- 
szczała, że 
stanie 
Ale kiedy 
bieta 
dom 
pracy 
w:«laeei jej za­

jęcie sie dzieckiem. Stad też wy­
bór padł r.a pracę nsuczyc-elską. 
nęcącą dwoma miesiącami wa­
kacji i jakże złudnymi perspek­
tywami wolnego czasu.

Dziś mgr inżynier Mirosława 
Gorazda uczy w Zasadniczej 
Szkole dla Młodocianych HiL e- 
lektrotechniki.

— Czy pani umie naprawić 
stopki? — pytam.

— Po pierwsze nie stopki. a 
bezpieczniki, a po drugie umiem, 
tym bardziej, że mam bezpiecz­
niki... automatyczne.

Pedagog z przypadku stał się 
pedagogiem z wyboru. I choć 
dwa miesiące wakacji zostały, z 
wolnym czasem jest znacznie go-

zo- 
belfrem.

• ko­
za loży 

myśli o 
umożli-

Zanotowała:
BRONISŁAWA ROSZKO

która z okazji Święta Kobiet, 
życzyłaby sobie zawsze tak sym­
patycznych rozmówczyń.

dzo dobre perspektywy u- 
kształtowania się funduszu 
zakładowego HiL.

Według ciągłe jeszcze pro­
wizorycznych danych (ostate­
czna wersja bilansu huty zo­
stanie zatwierdzona na komi­
sji bilansowej w ciągu naj­
bliższych dwóch tygodni) fun­
dusz zakładowy HiL za rok 
1968 wynosi ok. 74.7 min zło­
tych. Dla przypomnienia: w 
roku ubiegłym wygospodaro­
wała załoga huty fundusz w 
wysokości 62.1 min złotych. 
Różnica w odpisie jest więc 
dość znaczna i świadczy o do­
brej pracy załogi kombinatu.

Poprosiłbym teraz o parę 
dalszych wniosków i uwag 
nasuwającuch się po przestu­
diowaniu bilansu. Chodzi mi 
przede wszystkim o uwagi 
krytyczne, o przykłady nie­
prawidłowości i niepotrzeb­
nych strat.

— Za dużo płacimy jeszcze 
ciągle za nieterminowe rozła­
dunki wagonów kolejowych i 
za tzw. „martwe frachty". 
Kosztowało to naszą hutę w 
1968 roku łącznie ok. 32 min 
złotych. Dodać do tego jeszcze 
trzeba koszt naprawy uszko­
dzonego taboru kolejowego w 
kwocie ok. 8 min złotyrh.

Z powodu nieterminowego 
sporządzania dowodów odda­
wania obiektów huty do użyt­
ku przez Rejony Inwestycyj­
ne, musieliśmy wpłacić do 
budżetu, w ciężar naszych 
strat, z tytułu oprocentowania 
środków trwałych i odsetek 
ok. 6 min złotych. Same od­
setki wyniosły ok. pół miliona 
złotych. Strata ta była całko­
wicie do uniknięcia gdyby w 
terminie zostały złożone od­
powiednie dokumenty. Niedo­
ciągnięć tego rodzaju było — 
niestety — na różnych odcin­
kach pracy huty, dużo więcej.

Dokładna i szczegółowa a- 
naliza bilansu, która jest je­
szcze przed nami, wskaże na 
niedomagania występu łące w 
działalności zakładu i pozwoli 
na podjęcie odpowiednich 
środków zaradczych.
Rozmawiał: JERZY DANEK

sekr. KZ PZPR tow. Leśniew- 
ski i przewodniczący Rady 
Zakładowej HiL tow. Stefanik 
— skupiono uwagę nie tylko 
na problematyce inwestycyj­
nej. Zakres poruszonych za­
gadnień był bardzo szeroki. 
Dużo mówiono o sprawach 
pozornie drobnych i margine­
sowych. niemniej ważnych. O 
słabym zaopatrzeniu sklepów 
w Nowej Hucie zwłaszcza w 
owoce i warzywa. O kiepskiej 
jakości pieczywa. O tzw. uta­
jonych podwyżkach cen na 
różne artykuły. O niedostat­
kach naszej komunikacji 
miejskiej (to już nieśmiertel­
ny temat w każdej dyskusji 
na terenie huty).

Dość mocno przewijały się w 
wyatąpieniash zagadnienia pła- 
eowo-zatrudnieniowe. Spowodo­
wane to było zapewne tym, że 
po przejściu z rokiem 1955 na 
finansowanie Pionu z fundu­
szów obrotowych przedsiębior­
stwa (już nie ze środków mwes- 

__ tyeyjnych) powstały przekroczę, 
inwestorów '>'» i <*> « *7™ idz!e wystąpił 

brak przeszeregowań. A praca 
w inwestycjach jest trudna, od­
powiedzialna. wymagająca wy­
sokich kwalifikacji.

W wyniku wyborów, do ple­
num Rady Zakładowej Pionu 
DI weszli tow. tow.: Konrad 
Grębosz — przew. Rady, Ka 
zimierz Tyka — sekretarz, 
Edward Piegza — społeczny 
inspektor pracy, Maria Ol- 
ezyk, Zenon Baran, Zygmunt 
Kościółek, Edmund Nowacki. 
Tadeusz Stich, Tadeusz Wiś­
niowski, Helena Zborowska, 
Tadeusz Müller. Delegatami 
na Konferencję RZK wybra­
no tow. tow.: Jana Wiesiołka i 
Waldemara Wdowika. Delega­
tami na Konferencję Rady 
Robotniczej HiL — tow. tow. 
Stanisława Nowakowskiego, 
Henryka Trębacza i Edwarda 
Piegzę. Iki)

Radioklub LOK — HiL 

wiodącym w województwie 
Kadioklub Zarządu Fabrycz­

nego LOK jest wiodącym w 
naszym województwie. Obradu­
jąca w ubiegły piątek Woje**. 
Komisja Łączności IX»K, swe 
wyjazdowe posiedzenie odby­
wała właśnie w ośrodku łukow­
skim naszej huty.

Ale nie to świadczy o sukce­
sach hutniczych krótkofalow­
ców. Powierzono im bowiem 
organizację pokazowych zawo­
dów krótkofalarskieh — radiolo­
kacyjnych tzw. „łowów na li­
sa”, a ekipa naszego radioklu- 
bu reprezentować będzie nasze 
województwo w zawodach ogól­
nopolskich oraz w planowanych 
międzynarodowych „Iowach , 
organizowanych wspólnie z od- 
Cowiednikiem czechosłowackim 

OK — organizacją SVZAK.M. 
W celu rozszerzenia propa­

gandy krótkofalarstwa lokowey 
planują całą serię zawodów 
«.po r to wo-k ról ko fal ars kich.

(now)

i
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Kącik TRZZ
Udał» się prelekcja zorgani­

zowana przez Zarząd Koła 
TRZZ dla aktywu partyjnego 
i członków TRZZ w Walcowni 
Gorącej Blach. W czasie prelek­
cji wyświetlony został film do­
kumentalny pt.: „lak się szko­
li żołdaków", który pokazał 
prawdziwe oblicze polityki za. 
chednioniemieckiej oraz zapo­
znał słuchaczy z metodami szko­
lenia żołnierzy i oficerów Bun­
deswehry.

Ponadto słuchacze w czasie 
prelekcji żywo interesowali się 
stosunkami polsko-niemieckimi i 
mieli możność słyszeć i widzieć 
że kadra oficerska Bundesweh­
ry szkoli się nie tylko na poli­
gonach NRF. Anglii, Portugalu 
czy Hiszpanii lecz również w 
Stanach Zjednoczonych.

Należy podkreślić, że Zarząd 
Koła TRZZ w Walcowni Gorą­
cej Blach właściwie rozwija 
działalność propagandowa TBZz. 
i krzewi wiedze o problematyce 
z'em zachodnich wśród załogi 
P-61. Przewodniczący Koła 
TRZZ — tow. Zdzisław Zucho- 
wicz znajduje w swojej dzia­
łalności pomoc ze strony orga­
nizacji partyjnej. Sekretarz par­
tii tow. Edward Wasielak nie 
tylko pomaga, sle jest zainte­
resowany w rozszerzeniu dzia­
łalności ’ potltyczno-propagando. 
wej

W
200

«

TRZZ w swoim wydziale, 
imprezie wzięli udział »k. 
pracowników* HiL.

RUDOLF SLUSARZ 
«d. ZF TR7.Z
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Zadecydują mecze w Warszawie
W minionym tygodniu siatka­

rze Hutnika rozegrali trzy spot­
kania. W sobotę i niedzielę w 
hali Wandy oglądaliśmy ich 
gładkie zwycięstwa nad Chełm­
cem Wałbrzych 3:0 (15.9, ¡5:1, 
16:14) i nad Gwardią Wrocław 
3:0 (15:8, 15:5, 15:5).

W sobotę jedynie w ostatnim 
secie Chełmiec zdołał nawiązać 
walkę z hutnikami. Gwardia 
broniła się ostrzej jedynie w 
pierwszym secie, później wyraź­
nie „oklapła”, oddając inicjaty­
wę całkowicie w ręce gospoda­
rzy.

W środę siatkarze Hutnika 
spotkali się w Rudzie Śląskiej z 
zespołem GKS Katowice. Wy. 
grał Hutnik 3:0.

W sobotę 8 marca siatkarze 
Hutnika grać będą w hali Wan­
dy z LZS Mazowsze. Początek 
o godzinie 17.00. W niedzielę 9 
marca o godzinie 11.00 również 
w hali Wandy mecz Hutnik — 
Anilana Lódż.

Wszystko wskazuje na to, że 
sprawa podziału trzech pierw­
szych miejsc w końcowej tabeli 
I ligi, rozstrzygnie się w trak­
cie bezpośrednich spotkań zain. 
teresowanych zespołów: Legii, 
Hutnika i AZS AWF. W naj­
bliższą środę 12 bm. w hali 
AWF w Warszawie. AZS grać 
będzie z Legią. Fachowcy prze­
widują zwycięstwo akademi­
ków. którzy od 20 lat nie prze­
grali u siebie, na Bielanach, z. 
wojskowymi (natomiast Hutnik 
już na Bielanach wygrywał). Za 
owa tygodnie Hutnik rozegra 
dwa mecze w Warszawie: 22 
bm. z Legia i 23 bm. z AZS. Od 
wyników tych meczy zależeć 
będzie końcowa lokata Hutnika. 
Możliwości są duże: od pierw­
szego do trzeciego miejsca włą­
cznie.

Informowaliśmy swego ezasu 
o proteście, jaki złożyło kie­
rownictwo drużyny Hutnika, 
w związku z niezapewnieniem 
drużynie noclegu przez LZS 
Mazowsze. Wydział Gier i Dys. 
cypliny PZPS uznał zasadność 
protestu, ukarał LZS Mazowsze 
grzywną w wysokości 1500 zł ale 
odrzuci! wniosek Hutnika o po­
wtórzenie spotkania. Motywy 
były dość zaskakujące: Hutnik 
— zdaniem WGiD — nie powi­
nien byt w wytworzonej sytua­
cji wyjść na boisko. A skoro już 
się tak stało to wynik musi być 
utrzymany.

Sprawa tego meczu, podobnie 
jak i kilku innych spotkań LZS 
Mazowsze nie jest jednak jesz­
cze do końca rozstrzygnięta. O- 
kazało się bowiem, że w dru-

żynie LZS występował _ nie­
uprawniony zawodnik. Walko­
wer na korzyść przeciwników 
(w tym Hutnika) niewykluczo­
ny-

Wysokie porażki koszykarzy Sparty
Kontuzja i choroby uniemożli­

wiły czołowym koszykarzom 
Sparty — Muszakowi, Panasie­
wiczowi i Zmudzie — udział w 
wyjazdowych spotkaniach o mi­
strzostwo I ligi przeciwko Ślą­
skowi we Wrocławiu i Lechowi 
w Poznaniu. W tym chyba na­
leży się dopatrywać źródeł klę­
ski w meczu z. „Wrocławskimi 
Bombardierami”. Śląsk wygrał 
101:52 (43:28). Punkty dla Spar­
ty zdobyli: Jeleń 11, Naskręt i

Najważniejszy mecz
W sobotę 8 marca w sali Hut­

nika (Osiedle Stalowe) odbędzie 
sie spotkanie o mistrzostwo lłgi 
okręgowej koszykówki męż­
czyzn Hutnik — Wawel Kra­
ków. Początek o godz. 18.30. Bę­
dzie to niewątpliwie najważniej­
sze spotkanie całego cyklu roz­
grywek ligi okręgowej. Od jego 
wyniku zależeć będzie, która z 
tych dwu drużyn reprezentować 
będzie okręg krakowski w roz­
grywkach o wejście do TI ligi.

jak wiadomo, w pierwszej 
rundzie Hutnik wygrał z Wa­
welem w Krakowie różnirą pię­
ciu punktów. To też w dzisiej.

INDYWIDUALNE 
MISTRZOSTWA OKRĘGU 

W BOKSIE
W piątek 7 marca rozpoczęły 

się w Jaworznie indy w.dualne 
mistrzoslwa okręgu krakowskie­
go w boksie. Kierownictwo sek­
cji Hutnika zgłosiło do udziału 
w mistrzostwach silną ekipę, 
złożoną zarówno z doświadczo­
nych bokserów jak i z młodych, 
wybijających się pięściarzy. E- 
kipa liczy 17 zawodników: Ro­
man Gawłowski, Tadeusz Szy­
manowski, Józef Żur akowski, Mi­
chał Bąk, Stefan Monicu, Jozef 
Drgcis, Kazimierz Kopeć. Fran­
ciszek Bugaj. Adam Michalik, 
Andrzej Rogala, Alfred Cegła, 
Stefan Skałka, Zdzisław Kubo­
wicz, Wiesław Zuk, Stanisław 
Dragan. Władysław Błażusiak 
i Kazimierz Biel.

Dziś wieczorem odbędą się w 
Jaworznie półfinały a jutro 
przed południem — finały. Na 
finały wybiera się z Nowej Hu­
ty spora grupa sympatyków 
boksu.

szjrm spotkaniu nowohucianie 
mogą nawet przegrać mecz, byle 
różnicą punktów nie większą, 
niż cztery a i tak oni uzyskają 
prawo startu w eliminacjach o 
wejście do II ligi. Wierzymy 
jednak, że zespół Hutnika wy­
korzysta maksymalnie atut 
własnej sali i odniesie zwycię­
stwo.

Koszykarze Hutnika przygoto­
wali się bardzo s*arannie do Po­
jedynku ze swym najgroźniej­
szym rywalem. Przez cały ty­
dzień trenowali regularnie dwa 
razy dziennie. W poprzednim 
tygodniu rozegrali towarzyskie 
spotkanie z przebywającym na 
obozie w Zakopanem zespołem 
Dynama Rerli" (czwarta 
żyna I ligi NRD). T.. 
prze wygrali 
<3P:96). W 1 
Hutnika 
spotkanie 
ta.

Tydzień 
nika pokonała w kolejnym mc. 
ezu o mistrzostwo ligi okręgo­
wej Iurenię Kraków 68:49 
(32:301. Najwięcej punktów dla 
zwycięzców zdobrli: Paleła 19. 
Baran 9, Kolendo i Węcławik 
po 8.

.. z dru- 
Po ładnej 

_ _’.i Niemcv 86:66 
tym tygodniu zespół 
roeeora’ treningowe 
7,e Spartą Nowa Hu-
tomu drttżma Hut-

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
MŁODYCH PIĘŚCIARZY
Drugie zwycięstwo zanotowali 

na swym koncie młodzi pięścia­
rze Hutnika w rozgrywkach o 
mistrzostwo śląskiej ligi junio­
rów. W wyjazdowym spotkaniu 
w Świętochłowicach pokonali 
tamtejszy Śląsk 11:9. Jak pa­
miętamy, w pierwszym meczu z 
tego cyklu Hutnik wygrał u sie. 
bie z TSB Bytom również 11:9.

Atrakcyjny zlot
W ramach obchodów Dnia 

Hutnika Klub Motorowy i 
ZF LOK organizują V Mię­
dzynarodowy Zlot Hutników 
Turystów. W zlocie wezmą 
udział również hutnicy z in­
nych krajów socjalistycz­
nych.

Aby huta nasza dobrze za­
prezentowała się w zlo­
cie już dziś nasi motorow­
cy powinni organizować klu­
by wydziałowe, bo sezon mo. 
torowy zbliża się szybkimi 
krokami...

Pomocy w organizacji klu­
bów i należytym przygoto­
waniu sie do sezonu udzielić 
może Klub Motorowy, który 
odbywa swe zebrania w każ­
dy I-szy 1 3-ci czwartek 
miesiąca w ośrodku Ligi O- 
bronr Krajn HiL os. Szkolne 
bl. 15. A informacji udzielić 
może również Oddział PTTK.

Kassyk po 10, Włodarczyk 8, 
Binczycki i Skorupa po 6, Woj- 
cieski 1.

W Poznaniu odmłodzona dru­
żyna Sparty utrzymywała dłu­
go równorzędną grę. Na począt­
ku drugiej połowy Lech jednak 
zdecydowanie powiększył różni­
cę. która utrzymała sic do koń­
ca. Najwięcej punktów dla 
Sparty zdobyli: Jeleń i Wło­
darczyk po 16. Naskręt 12.

Za tydzień 15 bm. Sparta grać 
będzie w hali W»ndv z Wisłą 
a dzień później z I KS. Nowo- 
hucianie praktycznie rzecz bio- 
rąc mają już zapewniony pobyt 
w I lidze na następny sezon. 
Obok LKS z ligi spadnio chyba 
Korona. Gdyby nawet drużynie 
z Podgórza udało się w dwu 
ostatnich meczach zdobyć o je. 
den punkt więcej niż Sparta — 
to bilans bezDośrednich spotkań 
tych dwu zespołów jest korzy­
stny dla Sparty (wyerał« 15 
punktami a przegrała jednym). 
Ewentualność, że Korona wygra 
zarówno z LKS jak i z. Wisłą 
natomiast Sparta przegra z obu 
tymi zespołami (a tylko piy.y 
takich wynikach Sparta musia- 
łaby pożegnać się z I l’ga) jest 
zbyt mało prawdopodobna. 
Gwoli ścisłości trzeba jeszcze 
wspomnieć o jednej ewentual­
ności: Korona wrgra dwa spot­
kania. Sparta jedno a Lubli- 
nianka żadnego. Wtedy trzeba 
br obliczać bila-s bezpośred­
nich spotkań tvch trzech zes­
połów. A ten nie jes* już ko- 
rzystoy dla Sparty. Miejmv na­
dzieję. że do tego nie dojdzie.

KS HUTNIK POSZUKUJE 
PRACOWNIKA

Klnb Sportowy ..Hutnik*’ po­
smakuje pracownik» n» st»no. 
wieka szatnee» sekcji piłki noż­
nej. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w sekretariacie klu­
bu w os. Stalowym 16.

Reprezentacja Polski 
juniorów sprawdzi formę 

piłkarzy Hutnika
Po powrocie ze zgrupowania 

kondycyjno-szkoleniowego w Pi­
wnicznej. piłkarze Hutnika me­
czem z Odra Opole, rozpoczęli 
serię spotkań towarzyskich. 
Spotkania te mają na celu do­
szlifowanie formy zawodników, 
oraz poprawienie zgrania posz­
czególnych formacji.

Na obozie w Piwnicznej, z n- 
wagi na dużą warstwę śniegu, 
nie można było przeprowadzać 
należytych treningów w trm; 
zakresie. Obecnie znowu, pł-rta 
boiska nrzvpomin« na przerwań 
albo taflę lodowa, albo też grzę­
zawisko — co niewątpliwie 
przeszkadza trenerowi w stoso­
waniu odpowiednich form tre­
ningu. mających na celu wyeli­
minowanie tego mankamentu. 
Na domiar złego. Ankus i Ko­
walczyk nabawili sśe kontuzji, 
które nie pozwalają im na bra­
nie udziału w rozgrywanych 
spotkaniach.

W niedzielę o godz. I5-łeJ na' 
stadionie na Suchych Stawach, 
piłkarze Hutnika będą mieli 
przedostatni sprawdzian forrnr, 
przed pierwsz-rm meczem mi­
strzowskim, który rozegrany 
zostanie za tydzień z Arkonią ze 
Szczecina. Ostatni sprawdzian 
rastapi w najbkżssa środę w 
Radlinie, gdzie Hutnik zmierzy 
się z miejscowym Górnikiem.

Przeciwnikiem Hutnika w nie­
dzielnym spotkaniu, będzie re­
prezentacja juniorów, która 
przygotowuje się do turnieju 
UKF A. Zważywszy, że reprezen­
tacja juniorów ma za sobą dłu­
gi cykl przygotowań 
ju, które weszły już 
jącą fazę —sądzić 
będzie ona surowym
torem formy piłkarzy Hutnika.

J. C.

Kontra 
decybelom

do turire- 
w decydu- 
należy, że 
egzamina-

Biblioteka Techniczna
poza biblioteką

Po głębszym wniknięciu i wy­
jaśnieniu tego napozór paradok­
salnego tytułu okaże się, że nie 
jest on znów tak bardzo od rze­
czy. Poza tradycyjną już for­
mą pracy biblioteki, znaleźliśmy 
sposób, aby dotrzeć jeśli już nic 
do każdego pracowoiika zakładu, 
to przynajmniej aby zrobić 
pierwszy krok w ich kierunku, 
oczekując, że oni także ze swej 
strony ku nam ten drugi krok 
uczynią.

Miejscem spotkania z czytel­
nikiem — pracownikiem Huty 
im. Lenina poza III piętrem bu­
dynku „S”

w-» wadzicścia lat to niewiele 
w skali narodu czy pań- 
stwa, stanowi jednak hi­

storię w skali Nowej Huty. 
Przemiany dwudziestolecia, ja­
kim podlegał Kraków t jego o- 
kolice sa wyrazem prężnego roz­
woju nie tylko tego regionu ale 
i całej Polski. Ukształtowane 
środowisko w którym żyjemy 
i pracujemy wyglądało nieco i- 
noczej w momencie jego two­
rzenia.

Pretekstem do wspomnień ó 
początkach Nowej Huty było 
miłe spotkanie, zorganizowane 
przez Koło Ligi Kobiet na Os. 
Słonecznym, kierowąne przez 
p. S. FIJAŁKOWSKĄ. na które 
zostali zaproszeni jedni z pier­
wszych budowniczych miasta i 
kombinatu oraz... pierwsze 
dziecko, narodzone w socjalisty­
cznym mieście.

Droga dyr. W. SZATKOW­
SKIEGO wiodła do Nowej Huty 
prosto z... Chin. Po zgłoszeniu się 
w Zarządzie Budowy Huty na ul. 
Długiej w Krakowie został skie­
rowany prosto na plac budowy. 
Chociaż nie, najpierw skierowa­
no go po gumowe buty w Bazie 
Sprzętu na ul. Kocmyrzowskiej. 
bowiem tego rodzaju obuwie 
stanowiło podstawowe „wypo­
sażenie" osobiste umożliwiające 
poruszanie się po terenie. Od 
tej pory zaczął się szary dzień 
budowniczego nowego miasta. 
Przez opowiadanie przewija się 
dwadzieścia lat zmagań czło­
wieka z przyrodą i trudnościa­
mi jakich nie brakło w pierw­
szych latach po wyzwoleniu. Ja­
ko zamiłowany myśliwy z ża­
lem wsnomrna chwile, kiedy w 
okolicach dzisiejszej AL Róż ju­
nacy ganiali w wąwozie zajace, 
a nad Dlubnią i obecnym zale­
wem polował na dzikie kaczki. 
Poszczególne lata przynosiły ze 
sobą nie tytko nowe obiekty a’e 
przede wszystkim doskonalenie 
w zakresie metod i wyposażenia 
poszczególnych budów. Drew­
niane windy i takież rusztowa- 
nia zastawione zostały nowocze­
snymi dźwigami. Pierwszy z 
nich siana ł w okolicach d cisie i- 
szej „Stylowej". Poeąa docho­
dzący do Mogiły i'ul. Demako- 
wa był podstawowym środkiem 
lokomocji, łączącym odległy

wówczas Kraków z Notce Hutą. 
STEFAN SŁYSZ, obecnie pre­

zes Wielobranżowej Spółdzielni 
„Hutnik", był w okresie po­
czątków budowy komendan­
tem 51 brygady. która budowała 
miasto. W wypowiedziach prez. 
Słyszą co chwila podkreślana 
jest wielka offrtmóść i poświęce­
nie pierwszych budowniczych, 
ludzi zebranych z całej Polski,

Pionierzy
którzy dopiero tutaj, w ciężkich 
warunkach pracy i codziennej 
egzystencji mieli sif nauczyć za­
sad współżycia. Nowa Huta i 
atmosfera wielkiej budowy 
kształtowała charaktery, mobi­
lizowała do działania, choć nie 
zawsze były na to warunki. 
Pierwsze lata Nowej Huty wy­
dały wielu cennych ludzi, zaj­
mujących dzisiaj odpowiedzialne 
stanowiska państwowe.

We wspomnieniach, które tru-

dno ułożyć chronologicznie od­
najdujemy ludzi ofiarnych i peł­
nych poświecenia o których nie 
zawsze pamiętamy, ludzi, którzy 
swoją postawą potrafili mobili­
zować innych. Przykładem mo­
że być „zniknięcie" pewnej no­
cy całej brygady. Dopiero na­
stępny dzień wyjaśnił tajemnicę. 
Okazało się, że poprzedniego 
dnia brygada „cywilów" zrobiła 
o ISO m wykopów więcej niz 
„wojskowi". Ci, poniesieni am­
bicją poszli jak jeden pracować 
w nocy aby nie dać się wyprze­
dzić.

Najmłodsza uczestniczka spot­
kania uczennica klasy 11 GRA­
ŻYNA POLEK jest pierw­
szym dzieckiem urodzonym w 
Nowej Hucie. Jak Wyznała, ma 
również swoje rówieśnice z in­
nych temu podobnych miast, z 
którymi utrzymuje ścisły kon­
takt.

Stwierdzić trzeba, iż inicjaty­
wa Koła Ligi Kobiet jest pięk­
nym przyczynkiem do przysz­
łych uroczystości związanych z 
dwudziestoleciem Nowej Huty. 
Żywe słowo naocznych świad­
ków pierwszych dni budowy 
znaczy więcej niż najlepsze opi­
sy z drugiej ręki.

!

!

Przewodnlcrąca koła I.K w os. Slonerenym ob. S. Fijałkowska 
w rozmowie z Grażynką Polek — pierwszym dzieckiem uro­

dzonym w Nowej Hucie. FOT.: J. PODI.ECKI

dynku „S" są zorganizowane w 
szeregu (niestety nie we wszyst­
kich) wydziałach i pionach 
punkty biblioteczne. Chcąc mó­
wić o organizacji tych mini-hi. 
biiotek należałoby się powołać 
na regulamin korzystania ze 
zbiorów Biblioteki Technicznej, 
w którym m. in. mowa o ilości 
oraz terminie zatrzymywania 
wszelkiego rodzaju publikacji, 
wypożyczanych przez indywi­
dualnego czytelnika. Niestety, 
ra ogół nasi czytelnicy tylko od 
nas wymagają przestrzegania 
założeń wspomnianego regula­
minu i, traktując go tak jedno, 
stronnie, chcą uzyskać przywile­
je zazwyczaj ..zupełnie wyjąt­
kowo”, ale z.awsz.e tylko dla 
siebie. Nie jesteśmy jednak w 
stanie zakupić tylu książek, »by 
każdy mógł je przechowywać u 
siebie latami; nie jesteśmy w 
stanie zwiększyć zakupu ilości 
egzemplarzy tego samego dzielą, 
bo automatycznie ogranicza to 
ilość nowych tytułów.

Wydziałowe punkty biblio­
teczne są krokiem w kierunku 
wyjścia z tego impasu — mają 
one pierwszeństwo do otrzymy­
wania pewnych wydawnictw i 
nie narzuca się im ograniczeń co 
do czasokresu ich wykorzysta­
nia: prócz tego PB sa etapem, 
pomostem pomiędzy literatura 
technicz.ną znajdującą się w 
zbiorach Biblioteki Technicznej 
a czytelnikiem z wydziału, któ­
ry na miejscu u siebie i natych­
miast może uzyskać to, co mu 
często w codziennej pracy jest 
potrzebne. Aby uniknąć nierów­
nomiernego podziału książek, na 
które istnieje powszechne zapo­
trzebowanie, konieczne jest po­
średnictwo wydziałowych pun- 
tów bibliotecznych.

Z tych wszystkich względów 
statystyka odwiedzin czytelni­
ków z różnych wydziałów w 
Bibliotece Technicznej, której 
nie cytuje z braku miejsca, nie 
byłaby pełna i prawdziwa, jeże, 
li nie wzięlibyśmy pod uwagę 
działalności punktów bibliotecz­
nych. Bo z pewnością niskie 
wskaźniki czvtelnictwa w takich 
wydziałach jak P-55. W-80 czy 
W-96 zrekompensowane sa żywą 
i pożyteczną działalnością PB. 
które nrzr wymienionych wy­
działach liczą nawet po paręset 
tomów, są wzorowo prowadzo­
ne. aktualne i operatywne. Nie­
pokojące mogą bvć natomiast 
nodobne wskaźniki, co do tak 
dużych wydziałów, jak P-40,

P-63 lub P-65. które od miesię­
cy nic mogą wyjść z zaklętego 
koła bezwładu.

Traktując ten artykuł jako 
wyjaśnienie dla rozczarowanych 
i zawiedzionych, odchodzących 
od lady bibliotecznej bez poszu­
kiwanej książki oraz jako in­
formację dla wszystkich, jak 
tej sytuacji uniknąć, mamy na­
dzieję. że dalsza współpraca 
trójkąta: czytelnik — wydziało­
wy punkt biblioteczny — biblio­
teka główną ułoży się jak naj­
lepiej, do czego my j
strony dołożymy jak najwięk­
szych starań.

Mgr Bożen» Wyaoeka

Przykładem operatywnego 
działania w trosce o poprawę 
warunków ’pracy załogi huty 
może być likwidacja hałasu 
rozprężanej pary kotłów od- 
z.vsk nilowych Stalowni Kon­
wertorowej. Kotły te typu 
OKG-1OT/2R są w eksploatacji 
4Vydziału Cieplnego.

Hałas rozprężanej parv o ciś- 
,'nieniu 25 ata był uciążliwy nie 

tylko w rejonie P-55 i ZO, ale 
również ze względu na wysokie 
położenie wydmuchów na da­
chu Stalowni oraz duże natęże­
nie zagrażał również najbliżej 
położonym osiedlom dzielnicy.

W jesieni 1968 r. wykonano 
i zainstalowano na P-55 z ini­
cjatywy W-25 i EO prototyp tłu­
mika hałasu w skali zmniejszo­
nej. Przeprowadzone badania i 
pomiary przy udziale Stacji Sa­
nitarno-Epidemiologicznej wy­
kazały dobrą skuteczność tłumi­
ka. W niespełna dwa miesiące 
od zakończenia badań prototy­
pu — zaprojektowano, wykona­
no, zainstalowano i oddano do 
eksploatacji konstrukcje docelo­
we tłumików hałasu przy ko­
tłach. Na podkreślenie zasługu­
je fakt, wskazujący na dużą i- 
nicjatywę i pomysłowość reali­
zatorów zamierzenia.

Dzięki pomysłowości twóres 
projektu mer inż. JERZEGO 
LITWINA, z-cy kierownika Wy­
działu W-25, tę dużą i niewy­
godną konstrukcję zastąpiono 
baterią 1« szt. małych i lek­
kich tłumików umieszczonych 
na wspólnym kolektorze. Śred­
nica jednego tłumika zmalała 
do 900 mm a waga do 15(1 kg. 
Wy konanie 1 montaż takich e- 
lementów były możliwe w 
krótkim czasie. Przeprowadzona 
pomiary wykazały założona pro­
jektowo skuteczność działania. 
Prace związane z budową i in­
stalacją tłumików wykonała 
szsbko i dobrze brsgada ob. 
JANA GUMUŁT z W-25.

Wydział Cieplny Huty wyko­
nał już na zrzutach pary 20 szt. 
różnseh tłumików hałasu a w 
planie do 30 marca br. zapo­
wiada całkowitą likwidację ha­
łasu rozprężanej pary.

mgr Inż. WŁODZIMIERZ 
SZEWCZYK

Zebranie rencistów
« 

ie 
w

ze swej

Przypominamy emerytom 
renoistom Huty im. Lenina. 
10 marca br. o godzinie 9.30 
Zespole Pieśni i Tańca Zakłado­
wego Domu Kultury HiL odbę­
dzie się zebranie snrawozdaw- 
czo-wyborcze Rady Oddziałowej 
Emerytów i Rencistów, człon­
ków Związku Zawodowego Hu­
tników. byłych pracowników 
Huty im. Lenina.

Obecność obowiązkowa.

Ważne: nowoczesność wyrobów HiL
Istniejące walcownie HiL — 

budowane w latach 1955 — 
— 1965 nie uwzględniając 

Slabinga przekazanego do 
eksploatacji w 1968 r. — na­
leżą do najnowszych w pol­
skim hutnictwie. Wymagania 
jednak stawiane 
walcowanym 
zarówno na 
nicznych jak 
raz wyższe, 
jest szybkim . 
chnice a w szczególności:

— wysokimi wymaganiami ja­
kościowymi przemysłów budo­
wy maszyn, motoryzacyjnego, 
okrętowego, budownictwa i 
przemysłu przetwórczego.

— nowoczesnymi metodami 
przetwarzania wyrobów walco­
wanych (taśmy, walcówka) w 
formie ciągów produkcyjnych 
wysoko-wydajnych, zmechani­
zowanych i w znacznym stop­
niu zautomatyzowanych.

Dla sprostania tym wyma­
ganiom jak również w celu 
wykorzystania w maksymal­
nym stopniu mocy produkcyj­
nych podstawowych urządzeń 
walcowni (ciągów walcowni­
czych) oraz dla poprawy eko­
nomiki produkcji — zachodzi 
pilna potrzeba dodatkowego 
wyposażenia walcowni w ma­
szyny i urządzenia jak rów­
nież modernizacji szeregu o- 
gniw w cyklu produkcyjnym 
oraz wprowadzenia nowoczes­
nych metod organizacji, za­
rządzania i kierowania pro­
dukcja przv zastosowaniu w 
szerokim zakresie elektronicz­
nych maszyn cyfrowych.

Nasze doświadczenia na 
cinku eksportu a również 
kraju potwierdzają ten 
gląd. Utrzymanie posiadanych 
rynków zbytu i zdobycie no­
wych dla eksportu wyrobów 
walcowanych przy zachowa­
niu na dobrym poziomie opła-

wyrobom 
w obecnej dobie, 
rynkach zagra- 

i w kraju są co- 
Podyktowane to 
postępem w te-

po-

calności i konkurencyjności 
wymaga unowocześnienia wy­
robów i dostosowania w więk­
szym zakresie do standardów 
światowych.

Świadczą o tym takie niedo­
magania produkcji jak:

— małe uzyski I gatunku i 
duża pracochłonność przy pro­
dukcji wyrobów według norm 
zagranicznych (ASTM i innych) 
spowodowanych niedostatecz­
nym jeszcze poziomem jakościo­
wym. głównie w zakresie od­
chyłek wymiarowych i jakości 
powierzchni.

— brak możliwości wykona­
nia w szerszym zakresie blach 
elektrolitycznie ocynowanych 
wg wymagań euronormy,

— nadmierna zgorzelina i 
przewężenia przekroju wystę­
pujące na walcówce,

— niedostateczna jeszcze este­
tyka wykończenia wyrobów i 
opakowań.

W dotychczasowej działal­
ności zrealizowano wprawdzie 
w ramach postępu techniczne­
go i inwestycji szereg zamie­
rzeń mających istotny wpływ 
na nowoczesność i poprawę 
jakości wyrobów walcowa­
nych. Należy tu wymienić ta­
kie przedsięwzięcia — jak:

— zainstalowanie na slabingu 
maszyny do ogniowego czyszcze­
nia kęsisk w ciągu walcowni­
czym, co pozwoli na wyelimi­
nowanie wad powierzchnio­
wych pochodzenia materiałowe­
go na blachach gotowych,

— intensyfikacja chłodzenia 
walców na walcowni gorącej 
blach dająca w efekcie — poza 
zmniejszeniem kosztów przero­
bu — poprawę geometrii pasma 
walcowanego.

— intensyfikacja zbijania zgo­
rzeliny na walcowni gn-?.—' 
blach zmniejszająca ilość •—
z tego powoda.

Mgr inż. W. NOWAK 
(Dalszy ciąg nastąpi)
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Gdy w pracy panuje
debra atmosfera

Tysiąc trzysta stołowników 
korzysta z usług stoiewki nr 8 
na osiedlu Młodości 1 Poza 
tym wydaje ona jeszcze 300 po­
siłków dla ZLZ i izby chorych 
przy hotelach. Razem — 1600 
posiłków — przygotowywanych 
przej 21 kobiet, pracownic tej 
stołówki. Jej wydajność prze­
widziana była na 500 obiadów. 
Wydaje ponad trzykrotne wię­
cej. mimo, że nie dokonano 
szczególnie wielkich unowo­
cześnień. Stąd musi być więk­
szy wysiłek personelu, aby kon. 
sument wyszedł zadowolony.

Do tego wszystkiego zdarzają 
się jeszcze awarie. Czasem bra­
kuje pary i stołownicy muszą 
czekać na ziemniaki. Po pracy, 
to nic takiego. Ale kiedy ktoś 
musi zdążyć np. na koksoche- 
mię. a tu obiad sie opóźnia, 
wtedy nie łatwo wytłumaczyć 
sie obiektywnymi trudnościami.

Bożena Paciorkowa — kierow­
niczka stołówki i Zdzisława 
Stemak — szefowa kuchni mó-
iiiininiiiiiHiiiiiiiinnniiiiiiiiiniiłłiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiinuuiniiiinmnninnniiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiimiiiiimjimiiinp
Notatki z podróży do NRD

. . . .zprzygotowaniem dobrych i sma­
cznych posiłków z materiału, 
jaki otrzymujemy. Wiadomo. 
Fosiłki muszą być tanie. Toteż 
i asortyment, jaki otrzymuje­
my nie jest najlepszy. Trzeba 
się dobrze namęczyć, by kon­
sumenci nie reklamowali, by im 
smakowało.

I trzeba powiedzieć, że nie 
słyszy się narzekań. Rozmawia­
łem z wieloma znajomymi. Ho­
lownikami z osiedla Młodości. 
Zdania były pochlebne. To zna­
czy. że w nienajłatwiejszych 
warunkach pracę organizuje się 
tam dobrze.

Pani Bożena 
cesy wynikają 
sfery w pracy, 
nie rozkazuję, 
niam. Wszystkie jesteśmy 
bietami. Mamy podobne kłopo. 
ty: dom, dzieci. Pewno, różnie 
to u każdej wygląda, jednej 
jest łatwiej, drugiej trudniej. 
Zawsze jednak sobie nawzajem

wią: Najwięcej kłopotu jest

twierdzi, że suk- 
z dobrej atmo- 
— Nigdy nikomu 
proszę. uzgad- 

ko-

pomagamy. I w sprawach za­
wodowych i prywatnych...

W pomieszczeniach kuchen­
nych i magazynowych panuje 
idealna wręcz czystość. Jedze­
nie jest smaczne. Gdyby jeszcze 
nieco lepsze ziemniaki... ale to 
już „siła wyższa”. Można więc

powiedzieć, że kobiety ze sto­
łówki nr 8 pracują dobrze i cie. 
szą się uznaniem i sympatią 
stołowników. prawe samych 
mężczyzn. Może dlatego, że ser­
ca tych ostatnich najłatwiej 
zdobyć przez żołądek?...

Inonl

Nasze aktywistki

Najpierw rzuca się w oczy ich 
uroda. Są bardzo ładne i mło­
de. Ubrane ze smakiem i wdzię­
kiem. Ale jeśli poznasz je bli­
żej, to stwierdzisz, że nie to 
jest najważniejsze. Są koleżeń-

lutego w Walcowni Sla- 
bir.g odbyła się uroczy­
stość wręczenia książecz­

ki mieszkaniowej ufundowa­
nej przez załogę dla wycho-

Książeczka 
dla sieroty

Odra łączy
Ogromny wkład Niemiec­

kiej Republiki Demokra­
tycznej w demaskowanie 

antypokojowej, imperialisty­
cznej polityki NRF i USA — 
nie może budzić żadnych wątnli- 
wości. Telewidzowie w Polsce 
mieli okazję obejrzenia świet­
nych. sugestywnych filmów, ob­
nażających prawdziwe oblicze 
awanturników «pod znaku Ronn 
i Waszyngtonu. „Kongo Müller" 
— film o człowieku wiecznie u- 
śmiechnietym, który bez ża­
dnych skrupułów mordował 
więźniów rr czasach Hitlera, a 
potem rzekomych komunistów 
w Konao, który kolekcjonował 
•eh skalpy i z błogim uśmie­
chem opowiadał o sukcesach a- 
mer^kańskich mocodawców w 
mordowaniu ludności Wietnamu 
— ws*rząsnął nami do głębi. Al­
bo film pt. „Ludzie w piża­
mach" — o żołnierzach USA. 
wz'ętvch do nfetroli ló Wietna­
mie. którzu „wykonywali tylko 
rozkazy". I wreszcie z tej serii 
demaskatorskich filmów, cho­
ciaż o nieco innym temacie — 
o oeniolnei wróżce w NRF. któ­
rej radu zas‘eoaia rr-sokn no- 
statriow tr Bonn osobistości. O 
wróżce żerującej na naiwności 
nie tsd.ko prostych ludzi, ale ma­
jącej dziwną w'adze nad cz'on- 
ktsmi rządu NRF i rządzących 
partii. Kobiecie nie tyle srrryt- 
nei, ale po prostu będącej za- 
y-n—irrwano tubo snrinaerow- 
skiei prasy, kształtującej. jak 
u-fgdf-mo. nostroie obywateli 
sifemięc Zoo^-dntoh tn mr/śl ży- 
eso-s poyn. w NRD prasę Sprin­
gera coraz częściej porównuje się

do- propagandy Gebellsa, mini­
stra propagandy w rządzie Hi­
tlera. Podobieństwa są rzeczy­
wiście zdumiewające.

O tych sprawach dużo się 
mówi w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej, 
na zachód od Łaby uwa 
jest za inny świat, o prze-

Kraj 
żany . 
rażająeej polityce, przywołują­
cej na pamięć analogie sprzed 
lat trzydziestu kilku.

W Wilthen, niewielkiej miej­
scowości opodal Budzfszyna, 
rozmawiam z dyrektorem fabry­
ki tekstylnej Hansem Paulem. 
Jedyny tego rodzaju zakład w 
NRD produkujący materiały na 
walizy, torby, obuwie, na obi­
cia meblowe. Eksportu jacu swe 
wyroby do kilkudziesięciu kra­
jów (wiata. Dyrektor jeat czło­
wiekiem niezwykle 
nim. Jego dom stale pełen lu­
dzi. Nie ma prawie tygodnia, 
obu nie gościł u ziębic Węgrów, 
Polaków, Rosjan, Bułgarów. 
Człowiek gościnny. towarzyski, 
sypiący anegdotami ink z ręka­
wa. ale i sprawy polityczne nie 
sa mu obce. Interesuje się wszy­
stkim.

— Wiem. że to utopia — mówi 
dyrektor — ale ideałem byłoby 
zniesienie granie, zlikwidowanie 
o-mii. żucie bez zagrożenia, bez 
obawy o jutro. Powinniśmy sie 
odwiedzać jak najcześeieł. żyć 
w przyjaźni, pomagać sobie na­
tężałem. Niestety, leszcze diu­
no nie bedzio to możliwe. Niem­
cy z zachodu nawet nie mona 
ponodzić sio z fak'om istnienia 
naszego państwo... Przed miesią­
cem rozmawiałem z pewnym

energiez-

KOMUNIKAT
Snółdd<-’"i Mieszkaniowej „Hutnik" w snrawie wiosen­

nego przyjęcia członków Spółdzielni.

Stosownie do przepisów zawartych w uchwale nr 56 Za­
rządu Centralnego Związku Spółdzielni Budownictwa Mie­
szkaniowego z dn. 1. VIII. 1967 r. w sprawie rejestracji kan­
dydatów i przyjmowania członków rozdz. 3 § 12—15 — Za­
rząd SM „Hutnik" dokona w terminie wiosennym tj. do dnia 
15 maja 1969 r. przyjęcia na członków Spółdzielni wszystkich 
osób wpisanych do re’e«trów kandydackich, które:

— zgromadziły wkład budowlany na mieszkanie zgodnie ze

przemysłowcem z NRF. W gło­
wie mu się nie mieści, że istnie­
jemy, że żyjemy i 
piej.

— U was nie ma 
powiedział mi.

— Dlaczego?
— Bo ludzie z 

albo skazani zostali 
albo odsiadują wyroki w wię­
zieniach...

Ludzie z przeszłością. Miał na 
myśli oczywiście zbrodniarzy 
wojennych, którzy tam, na Za­
chodzie. nie tylko nic ponieśli 
kary za swe przestępstwa, ale 
w dodatku piastują wysokie sta­
nowiska. Za taka „wolność” my 
bardzo dziękujemy...

*
Siedzimy do późnych godzin 

wieczornych. W telewizji „leci" 
film polski pt. „Gdzie jest trze­
ci król?".

— Ładne dziewczęta macię w 
Polsce — mówi jedna z pań.

— O, to już August Mocny 
zauważył — stwierdza dyrektor 
Paul, śmiejąc się głośno.

Czuję się w tym towarzystwie 
doskonale. Mimo woli myślę o 
tym. że przed 25 laty nawet 
marzyć nie można było o takim 
porozumieniu, o wspólnocie po­
glądów i idei pomiędzy Polaka­
mi i Niemcami. Uświadamiam 
sobie raz jeszcze, że powstanie, 
istnienie i rozwój Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, to 
bardzo wielka rzecz. Nie t-dko 
dla Europy, ole i dla historii...

♦
Walter Kamiński jest porucz­

nikiem ludowej milicji. Ma 
przemiła żonę i troje ślicznych 
dzieci. Sam pochodzi z Wrocła­
wia. skąd wyjechał, mając lat 
10.

— Byłem we Wrocławiu przed 
rokiem. Gdy jako dziecko opu­
szczałem to miasto, nie rozumia­
łem jeszcze nic. Dzisiaj wiele 
rzeczy jest dla mnie oczywi­
stych. To bardzo polskie miasto 
i jeżeli myślę o nim czasem, to 
tylko jako o miejscu mego uro­
dzenia. Mam tam wielu pol­
skich przyjaciół, miłych, serde­
cznych. Widzi pani, pilnie stu­
diuje polski jeżyk, bo rozmowa 
z wami sprawia mi wiele 
śei i satysfakcji, ł wierze 
no w to. że narodu nasze 
żyć w zgodzie, w pokoju, 
przyświecają nam 
idee...

to coraz le-

wolności —

przeszłością ' 
no śmierć.

te

rado- 
moe- 
mooa 
jeżeli 
sarnę

w biurze

M-l — 11.400 zł
M-2 — 14.400 zł
M-3 — 19.700 zł
M-4 — 28.400 zł
M-5 — 31.500 zł

złoża w terminie do dnia 15 kwietnia 1969 r.
Zarządu Spółdzielni:

1) deklaracje przystąpienia do Spółdzielni,
2) wniosek o przydział mieszkania
3) przyrzeczenie w^aneeo Drz°z

Spraw Wewnętrznych DRN w odniesieniu do osób
Widział

. ....____ -- ________ ni^nosia-
dających stałego zameldowania na terenie dzielnicy Nowa 
Huta, ,

41 ksiażęczkę mieszkaniowa PKO celem dokonania adno­
tacji o zgromadzonym wkładzie mi“STk’n:n'vvm.

Zwraca sie uwagę, że osoby ubiera’’"e sje o nożyczki z za­
kładowego funduszu mieszkaniowego, bądź o kredyty banko­
we na uzunełmenie wkładu mieszkaniowego, winny załat­
wić niezwłocznie wszystkie formalności z t'-m związane, gdyż 
decyzja Zarządu Spółdzielni w sprawie przyjęcia na człon­
ka może być podjęta dopiero po doko-aniti przelewu odpo- 
wiedn:ei kwoty na rachunek bankowy Sn-ni

Osobom ubiegającym sie o pożyczkę z zakładowego fundu 
szu mieszkaniowego, bądź kredyt z Banku Inwestycyjnego — 
Spółdzielnia wydaje zaświadczenia określaiace przyb'”"nr 
wysokość wymaganego wkładu. Zwracamy uwagę, ze niedo­
pełnienie w ustalonym terminie wymacanych formalności 
spowoduje przesunięcie przyjęcia na członka na termin je­
sienny.

Przypominamy, że interesantów przyjmujemy w ponie­
działki, środy i piątki w godz. 10—15.

i

ZARZĄD 
SM „HUTNIK'

*
Do granicy odwożą 

jaciele z NRD. Źpczo 
podróży i zapowiadają wkrótce 
twa wizytę. Po godzinie pociąg 
przejeżdża przez most na Odrze. 
Przez rzekę, która nie dzieli, a 
łączy...

DANUTA RYBARCZYK

przy-mnie 
szczęśliwej

sk.e, mądre i energiczne, 
kie są nasze akty wis'ki.

ł.ączą prace społeczną z zawo. 
dową. Tak jak ich koledzy. » 
na dodatek maja jeszcze niejed­
nokrotnie obowiązki rodzinne. 
Jak one to robią? Nie wiem. 
Jest to ich tajemnica. Nigdy nie 
sa zmęczone, zawsze mają na 
twarzy uśmiech.

Jedną z nich jest Ewa Zdra- 
dziszowa. Nie pełni ona odpo­
wiedzialnych funkcji. Ale wy­
starczy jeden dzień jej nieobec. 
ności w Zarządzie Fabrycznym 
ZMS i — już odczuwamy jej 
brak. Praca nie idzie tak do­
brze, jak zawsze.

Ewa jest sekretarką ZF od 
blisko dziesięciu lat. ,Ma swój 
udział we wszystkich sukcesach 
fabrycznych ZMS, zna go na 
wylot. Potrafi podpowiedzieć, 
pomóc załatwić trudną sprawę ..

Nie pamiętam zdenerwowania 
Fwy, nie znam sytuacji, w któ­
rej nie zdobyłaby się na uś­
miech. A przecież praca jej nie 
należy do najłatwiejszych. Nie 
ogranicza sie do zajęć czysto 
biurowych. Ewa jest przecież 
aktywistką!

Pokażcie mi imprezę, której 
by nie była współorganizator­
ką. Do tego Rada Dziewcząt 
przy 7F, której przewodniczy, 
WSA dla dziewcząt, którą kie­ruje...

Mąż Ewy jest znanym działa­
czem. Więc w pracach trw. „do- I 
mowych” wiele pomóc nie ma i 
czasu. A córka — Iwona wy­
maga przecież opieki. Ewa ma 
czas. W jaki sposób go znajduje? 
Po prostu — jest kobieta.

(now)

Kol. Władysława Czesak wręcza w imieniu ZMS ksią- 
' i Marcelemu Kuligowi.

Fot. J. ROTKIEWICZ
żcczkę mieszkaniową

wanka domu dziecka, 
brańcem został Marceli 
z PDD w Tarnowie, Przyje­
chał on do huty wraz ze 
swoim wychowawcą J. Muchą 
oraz kierownikiem domu T. 

. Kwiekiem.
Chłopiec ma lat 14, chodzi 

do VI klasy. Uczy się bardzo 
dobrze i — jak zapewnili — 
wychowawcy dołożą wszel­
kich starań, by wyrósł na do­
brego i świadomego obywatela 
Polski.

Sam Marceli obiecał, że bę­
dzie się uczył jak najlepiej i 
w ten sposób podziękuje za­
łodze Slabinga za prezent.

ZZ ZMS, który był inicja­
torem tej pięknej inicjatywy, 
ma nadzieję, że znajdzie ona 
naśladowców w naszej hutni­
czej braci.

Jerzy Stolecki 
z Klubu Korespondentów 

Młodzieżowych
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Wy- 
Kulig
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ROMAN BANASZEWSKI
Młody, przystojny, bardzo 

zdolny. Mieszka na Koloro­
wym... To nie początek oferty 
matrymonialnej. Roman Bana­
szewski jest bowiem żonaty od 
10 lat.

Krakowską ASP ukończył w 
1959 roku. Studiował litografię 
u prof. Konrada Srzedr.ickiego 
i plakat u prof. Macieja Maka. 
rewicza. Plakat, grafika artys­
tyczna i użytkowa to w dalszym 
ciągu domena jego zaintereso­
wań twórczych. Jednocześnie 
jest pracownikiem naukowym 
Wydziału Architektury Politech­
niki Krakowskiej. Sukcesów ar­
tystycznych było już wiele. U- 
dz ał w wystawach zbiorowych 
w kraju i za granica, wystawy 
indywidualne, nagrody i wy­
różnienia w konkursach na pla­
kat. na dzieło grafiki artystycz­
nej. użytkowej — wreszcie obec­
ność jego prac w prywatnych 
i państwowych zbiorach sztuki 
w Polsce i poza jej granicami.

— Obecna wystawa w Galerii 
„Rytm” to chyba już 8 Pana 
wystawa indywidualna?

inni u h n >i u jtjijin luuijLjLJLjuuuijacjtJOijDuLjuaDDac!

JAK KSZTAŁTUJEMY 
POSTAWĘ

(Dokończenie ze str. 4/ 
potrafią wypowiedzieć się wo­
bec dużej grupy współtowarzy­
szy. W rozmowach nieraz po­
wtarzają się trudności, na które 
napotykał kandydat, czy mło­
dy starem członek partii. Nie do 
rzadkości r.ależą sprawy ¿wią­
zane z wychowaniem dziecka, z 
odmiennymi poglądami żony, 
nawet z presją moralną ze stro­
ny kogoś z otoczenia w miejscu 
zamieszkania. Tym ważniejsza 
sta!e się pomoe i opieka ze stro. 
ny organizacji partyjnej, towa­
rzyszy rekomendujących, wy­
kładowców na szkoleniu.

W Wydziale Wielkopieco­
wym kształtowanie postaw 
ideowych jest równie ważne 
jak w każdej innej organiza­
cji zakładowej. Zrozumienie 
tego faktu sprawia, że coraz 
rzadziej można usłyszeć o kie- 
rownikach-członkach partii,

nie czujących się prawdziwy­
mi towarzyszami w odniesie­
niu do robotników. Większą 
opieką otacza się młodych i 
nowych członków partii — 
to można wnioskować z roz­
mów. Czy już jest idealnie? Z 
pewnością nie. Takie stwier­
dzenie musiałoby zastanowić 
Na szczęście nikt nie próbo­
wał przedstawiać sytuacji le­
piej. niż ona sie układa na­
prawdę. Dlatego mogłam 
wyjść z przekonaniem, iż w 
tej organizacji aktualnie po­
święca się dużo uwagi kształ­
towaniu postaw ideowych, że 
nie pozostawia się nowych 
członków partii i kandydatów 
im samym w początkach dzia­
łalności. Że robi sie więcej w 
tej mierze, teraz, niż dawniej. 
Sprawdzianem będzie przysz­
ła praca nowych członków 
partii i ich postawy.

I. Koz. i

KRONIKA ZMS
• Nie chcąc pozostawać w 

tyle za twymi starszymi kole­
bami pracującymi w wydzia­
łach produkcyjnych huty, ucz­
niowie Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej nil, dla młodocianych 
również podjęli socjalistyczne 
współzawodnictwo. Rzeez jasna 
jeco przedmiotem jest nauka. 
Przyszli hutnicy walczą o ty­
tuły najlepszego ucznia w kla­
sie i szkole oraz najlepszej kla- 
•Z.

• Dzielnicowy bal maturzy­
stów zakończył 'tradycyjny jut 
tydzień maturzysty, w czasie 
którego przyszli absolwenci 
szkół średnich zwiedzali zakła­
dy pracy zapoznając sie z wa­
runkami pracy i możliwościami 
zatrudnienia. W samom balu u- 
ezestniczył również kurator Cs. 
Banach.

Dzień Kobiet
w oczach rysownika

— Tak i cieszę się, 'że właś­
nie w Nowej Hucie. Taka pre­
zentacja twórczości umacnia 
więź ze środowiskiem, w któ­
rym się żyje.

— Pańska więź z Newą Hutą, 
z samym kombinatem posiada 
jak wiemy konkretny kształt...

— Od ubiegłego roku pracu­
ję w 4-osobowym zespole pro­
jektującym wnętrze Walcowni 
Slabing. W planie mamy opra­
cowanie kolorystyczne pozosta­
łych walcowni. Znajomość do­
świadczeń światowych w tej 
dziedzinie, teoretyczna litera­
tura fachowa, oczywiście... ale 
to wszystko mało. W praktyce 
musimy za każdym razem szu­
kać nowych rozwiązań dla po­
szczególnych obiektów prze­
mysłowych, dla każdej hali i 
stanowiska. Korzystamy w tym 
z pomocy Komórki Psycho­
logii Pracy, BHP. lekarzy, 
technologów i samej załogi, 
dla której właśnie dokonuj­
my tego 
w zakres 
pracy.

— To co . _
nosi z pewnością społeczną ran­
gę sztuki. Lecz teraz kilka słów 
o dziełach eksponowanych w 
7DK HiL. Technika wykonania, 
temat...

— Przeważnie litografia, 
wklęsłodruk, drzeworyt i rysu­
nek. Zresztą nie technika de­
cyduje o wartości dzieła. Istot­
ny jest wyraz artystyczny ca­
łości o nie sposób i środki słu­
żące do jego wykonania. Dla­
tego nie robiłbym różnicy 
między grafiką artystyczno a 
obrazem wykonanym 
inna technika. Temat... 
ogólniej b<orąc: pejzaże, 
-etrncje. Nie lubię sam komen- 
t-y-nć słowami swoich obra­
zów.

— Pańska grafika jest komu­
nikatywna w odbiorze chociaż 
kaź-*» obraz jest tu więloznacz- 
ry I e»łe możliwości różnorod­
nych inte-orrtacii. Np. ..Biega­
cze” — nibv dosłowne studium 
riwhii a jednocześnie Jakaś o- 
ro’r’ieisza metafora (może l"sa 

wrrażona z ogrom- 
pvrn ao-kiem drsmałcrmn.

— Twórcę cieszyć tylko mo­
że rozmaitość odczuć i rozu­
mień jego dzieła. Potwierdza 
ona wartość jego wizji artys­
tycznej.

— A spoza dziedziny artys­
tycznej... Co panu sprawia naj­
więcej radości?

— Igor, mój syn. I jego 
skłonności plastyczne, niestety, 
na tym etapie częściowo des- 
trukcyjne...

Rozumiem. Niszczy. To się 
zdarza dwuletnim artystom... 
A wiec pomyślności i w życiu 
rodzinnym, dalszych sukcesów 
3-fys‘yoz-ych i zawodowych — 
życzę Panu w imieniu wszyst­
kich czytelników „Głosu", dzie- 
kuiac serdecznie za rozmowę.

J. DCSZANOWICZ

— Niech się pani pospieszy bo 
zaraz rozpoczynamy wieczorek z 
okazji Święta Kobiet...

dzieła, wchodzącego 
humanizacji miejsca

robicie dla huty pod-

ładny— Chciałbym jakiś 
kwiatek spod lady—

każdą 
Noj- 

oe-

rys. L. Szalecki
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POGODA
PIERWSZY tydzień marca mi­

nął pod znakiem zimowej po­
gody. W rejonach podgórskich w 

nocy temperatura spadała do —23 
stopni, w dzień natomiast na ca­
łym obszarze Polski południowej 
było słonecznie i stosunkowo cie­
pło. Wnioskując z sytuacji atmo­
sferycznej Polska przejdzie w naj­
bliższych dniach spod zasięgu 
mroźnego wyżu pod wpływ ukła­
du niżowego, co pozwala przewi­
dywać wzrost temperatury z rów­
noczesnym wzrostem zachmurze­
nia. Tak więc w dzień powinno 
być od S do « stopni, w nocy tyl­
ko w wypadku dłuższych rozpo­
godzeń przymrozki, PROMYK

□□aaoaonaoodooDnnoonooannaonaonrnrrjan

VII Olimpiada
PION GŁÓWNEGO 

MECHANIKA
Należy do wydziałów bar­

dzo zaangażowanych w tego­
rocznej olimpiadzie, we wszy­
stkich konkursach tej impre­
zy. Zorganizowano tu kilka 
prelekcji, spotkań, załoga 
chętnie bierze udział w wie­
czorach w ZDK HiL. Zwie­
dzono szereg wystaw zarówno 
w Krakowie, jak i na terenie 
dzielnicy.

Pion Gł. Mechanika ma na 
swym koncie liczne wyciecz­
ki, . połączone ze zwiedzaniem 
muzeów np. Muzeum Tatrzań­
skie w Zakopanem, Lenina w 

Poroninie, muzeum w Pszczy­
nie, nowosądeckie czy be­
skidzkie (Wisła). Zorganizo­
wano również wycieczkę do 
kopalni soli w Wieliczce.

W ramach olimpiady urzą­
dzono kilka imprez rozrywko­
wych z własnym programem 
artystycznym. Zwiedzono
kombinat, zapoznając się z 
pracą wszystkich ważniej­
szych wydziałów huty.

Są zgłoszenia do konkursów 
Indywidualnych np. do kon­
kursu czytelniczego — około 
20 osób, wokalnego — 5.

WALCOWNIA RUR 
ZGRZEWANYCH

Zainteresowaniem cieszy się 
konkurs na upowszechnienie

Jednym zdaniem
W ub. roku Spółdzielnia 

„Uroda" uruchomiła na tere­
nie Nowej Huty 3 nowe za­
kłady: salon fryzjerski (z ko­
smetyką) w os. Handlowym, 
podobną placówkę w Bieńczy- 
cach Nowych oraz punkt fry­
zjerski dla panów w hotelu 
robotniczym w Grębałowie.

*
Nowohuckie Zakłady Ga­

stronomiczne obejmują obec­
nie 21 zakładów na terenie 
dzielnicy, liczących 2785 miejsc 
konsumpcyjnych, 
2245 stałych.

*

w tym

Siec kuratorów społecznych 
w dzielnicy nie jest jeszcze 
zbyt liczna, posiadamy 35 ku­
ratorów dla dorosłych oraz 62 
— dla nieletnich.

*
W 1968 r. do Kolegium Kar­

no-Administracyjnego w No­
wej Huty wpłynęły 2.074 
sprawy.

W komitetach osiedlowych : 
Nowej Huty pracują 54 kobie- | 
ty, w Komitetach Frontu Jed- ! 
noict Narodu — 39 mieszka­
nek dzielnicy. I

Wraz z całą Nowa Hu­
tą obchodzi w tym roku 
jubileusz 20-)ecia Przed­
siębiorstwo Budownictwa 

Miejskiego, które ma już 
r>a swym koncie ponad 
sto tysięcy nowowybudo- 
wanych i’b mieszkalnych i 
to nie tylko w dzielnicy, 
ale także na Grzegórzkach, 
w Dąbiu, częściowo na Ol­
szy. r.a Azorach i przy ul. 
18 Stycznia. W tym roku 
lt'00-osobowa załoga uzys­
ka w produkcji podstawo­
wej globalny przerób w 
wysokości 245 min zł. Du­
ży udział w tych efektach 
przypada kobietom zatrud­
nionym we wspomnianym 
przedsiębiorstwie.

Ogółem pracuje tutaj 
prawie 370 kobiet, a 41

One też budują Nową Hutę

Z okazji jubileuszu Nowej
Huty warto wspomnieć o 
tych, którzy związali się 

z naszą dzielnicą od pierw­
szych chwil, którzy budowali 
pierwsze bloki mieszkalne, 
nowego, socjalistycznego
„miasta” — najmłodszej a o- 
becnie i największej dzielnicy 
Krakowa-. O ludziach różnych 
zawodów, pracujących w 
pierwszym okresie budowy 
Nowej Huty w, niezmiernie 
trudnych warunkach, wyma­
gających wielu wyrzeczeń, 
hartu, silnej woli.

Wielu z nich pracuje nadal 
w Nowej Hucie. Mają już po­
ważny staż pracy, znaczne o- 

Kulturalna HiL
teatru (m. in. „Ballada wigi­
lijna”), załoga chętnie uczę­
szcza .na różnego rodzaju im­
prezy np. „Żywot człowieka 
hutniczego”, „Mikrofon dla 
wszystkich”, koncert „Gazety 
Krakowskiej".

Na uwagę zasługują spot­
kania aktywu polityczno-spo­
łecznego i załogi wydziału z 
kierownictwem szkoły nr 81, 
której P-63 jest opiekunem. 
Współpraca układa się bardzo 
pomyślnie.

WALCOWNIA 
ZIMNA BLACH

Dla załogi wydziału zorga­
nizowano tu wspólne zwie­
dzanie wystaw, oglądanie 
sztuk teatralnych. W P-63 
pracuje zespół „Rafały”, 
wśród zgłoszeń do konkursów 
indywidualnych — najwięcej 
— do konkursu czytelniczego.

WALCOWNIE WSTĘPNE
W ramach olimpiady zor­

ganizowano dla pracowników 
wydziału wycieczki do Oświę­
cimia oraz Poronina. Zwie­
dzono kilka wystaw’, zaintere­
sowaniem załogi cieszy się 
również konkurs na upowsze- 
ehniórire teatru. (bg)

Nowinki 
komunikacyjne

7 dniem 1 marca linia autobu­
sowa 132 wzmocniona została 3 
dalszymi wozami. Powinno to 
zapewnić prawidłową i szybką 
obsługę tej trasy. Przy okazji 
wyjaśnić należy, że zdjęcie z tej 
linii autobusów przegubowych 
miało na celu poprawienie re­
gularności kursów, która szwan­
kowała ze względu na fakt 
rozwijania różnych szybkości 
przez autobusy normalne i prze­
gubowe.

Obecnie, w miejsce zdjętych 4 
autobusów przegubowych kur­
suje 9 wozów zwykłych.

Rozważana jest możliwość li­
kwidacji linii 122 bis w osied­
lach Na Wzgórzach i Na Stoku 
i zasilenie uzyskanymi stąd wo-

Drzewa i krzewy 
też wymagajg opieki

Ostatnio, w wielu osiedlach 
Nowej Huty spotkać można 
pracowników Miejskiego Przed­
siębiorstwa Zieleni, którzy od­
cinają galerie drzew, krzewów. 
Jest to tzw. formowanie 
drzew, aktualne o tej porze ro­
ku. Akcję tę przeprowadzono 
już przy ul. Żeromskiego, Ka­
rola Marksa, Armii - Radziec­
kiej, Bulwarowej, w najbliż­
szym czasie planuje się formo­
wanie drzew w Parku Kultury 
i Wypoczynku.

spośród nich w tym roku 
będzie obchodziło jubileusz 
nieprzerwanej pracy w 
PBM NH od powstania tej 
placówki. Pracują tutaj 
kobiety nie tylko w admi­
nistracji. Dają sobie świet­
nie radę także w bryga­
dach montażowych i tyn­
karskich. ' jako malarki, o- 
peratorki lekkiego sprzętu 
mechanicznego,. jako do­
zorcy na poszczególnych 
budowach prowadzonych w 
licznych punktach miasta. 
Wiele z nich zajmuje od­
powiedzialne stanowiska. 
Na 25 kierowników dzia­
łów w zarządzie przedsię­
biorstwa. 5 stanowisk zaj­
mują kobiety, co stanowi 
odsetek wyższy niż wyni­
kający z proporcji w za­

Ludzie
20-!ecia

sięgnięcia na przestrzeni tych 
dwudziestu, lub prawie dwu­
dziestu lat. Są dumni ze swe­
go miasta. Chętnie wspomina­
ją pierwsze lata budowy na­
szej dzielnicy.

WŁADYSŁAW BOGACZ

Jest brygadzistą baloniar­
skim ZB-1 Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Miejskiego No­
wa Iluta. Pochodzi z woje­
wództwa rzeszowskiego. O 
rozpoczęciu budowy Nowej 
Huty dowiedział się z prasy. 
Szybka decyzja — i w sier­
pniu 1950 r. p. Władysław 
przyłączył do pierwszych bu­
downiczych Nowej Huty. Pra­

Praca a kwalifikacje

przy Zarządzie 
Ligi Kobiet.
Święta Kobiet 
wspomnieć o

Pomoc w poszukiwaniu pra­
cy dla kobiet, wpływ na po­
prawę sytuacji rodzinnej oraz 
warunków materialnych, przy­
gotowanie zawodowe kobiet i 
dziewcząt — to zasadnicze 
kierunki działalności Komisji 
Zatrudnienia 
Dzielnicowym

Z okazji 
warto krótko 
pracy tej komisji, jej osią­
gnięciach, chociażby tylko na 
przestrzeni ub. roku.

gami linii 122 z równoczesnym 
przedłużeniem jej do Placu Cen­
tralnego. Projekt taki chyba z 
największym uznaniem spotka 
się wśród mieszkańców os. Na 
Stoku, ponieważ 122 będzie 
przejeżdżał przez to osiedle,, ze 
względnie dużą częstotliwością, 
poniżej 15 minut.

Na 22 Lipca planowane jest 
oddanie do użyiku linii tramwa­
jowej łączącej ul. Nowogrzegó- 
rzccką przez Czyżyny. ul. Koc- 
myrzowską. ze Wzgórzami 
Krzcsławickimi. Jak wielkie to 
będzie miało znaczenie dla 
przeciążonych linii, biegnących 
Aleją Planu 6-lctnicgo oraz 
mieszkańców osiedli Na Wzgó­
rzach Krzeslawickich oriz usy­
tuowanych wzdłuż ul. Kocmy- 
rzówskicj wyjaśniać chyba nic 
trzeba, (g)

Na ukończeniu są również ro­
boty przy „odmładzaniu" i cię­
ciu krzewów, niemal we wszyst­
kich osiedlach Nowej Huty.

Inna potrzebna akcja — to R- 
suwanie drzew suchych. Prze­
prowadzono ją już w Parku w 
os. Młodości, obecnie trwają te­
go rodzaju roboty w parku w 
Branicach oraz przy ul. Klasz­
tornej.

W najbliższym czasie planuje 
sir rozpoczęcie odsłaniania krze­
wów różanych. No cóż — wios­
na „za pasem”, (bg) 

trudnieniu ogółem.
Męska część załogi PBM 

w Nowej Hucie podkreś­
la ich sumienność, staran­
ność wykonania prac oraz 
zdyscyplinowanie kobiet, 
należących do budowlanej 
braci.

Pomimo licznych obo­
wiązków domowych, wiele 
kobiet zatrudnionych w 
PBM Nowa Huta znajduje 
czas na pracę społeczną. 
Zajmują one odpowiedzial­
ne funkcje w organach sa­
morządu robotniczego, są 
przewodniczącymi oddzia­
łowych rad zakładowych, 
kobieta kieruje także pra­
cą zakładowego koła Pols­
kiego Towarzystwa Ekono­
micznego.

Z okazji Dnia Kobiet 
przewidziane jest w PBM 
uroczyste spotkanie oko­
licznościowe i szereg nie­
spodzianek. bg 

cował w SPB jako „łącznik 
materiałowy”, w swej bry­
gadzie miał około 40 osób.

Pierwszy blok? — To bu­
dynek nr 43 w os. Górali. W 
tym czasie budowano osiedla: 
Zielone, Sportowe. Górali. Od 
1952 r. pracuje w PBM jako 

brygadzista betoniarski, budu­
je bloki zarówno na terenie 
dzielnicy, jak i inne obiekty 
np. Szpital w Prokocimiu.

Do partii należy od 194? r. 
Obecnie pełni funkcje I se­
kretarza OOP w ZB-1, jest 
członkiem egzekutywy KZ 
PZPR, członkiem KD PZPR i 
komisji kontroli partyjnej.

Za swe zasługi w dziedzinie 
pracy zawodowej, partyjnej i 
społecznej uzyskał wiele od­
znaczeń, m. in. Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia 
Polski, Srebrny i Brązowy 
Krzyż Zasługi, srebrną odzna­
kę przodownika pracy, złotą 
odznakę m. Krakowa.

Władysław Bogacz pracuje 
obecnie na terenie przyszłych 
Mistrzejowic, najmłodszego 
osiedla Nowej Huty. W bu­
dowie znajduje się tu już kil­
ka bloków mieszkalnych, za 
parę miesięcy sprowadzą się 
pierwsi lokatorzy. Praca tru­
dna, ale efekty są.

Przy okazji mała prośba. 
Chodzi o zapewnienie komu­
nikacji budowniczym Mistrze­
jowic, których jest już około 
200. Dostanie się na teren bu­
dowy jest bardzo trudne...

Fot. A. Olszewski

stąd

W szukaniu walnych miejsc 
do pracy szczególne znaczenie 
ma długofalowa akcja kiero­
wania kobiet na stanowiska, 
zajmowane dotychczas tylko 
przez mężczyzn. Notuje się 
tutaj bardzo dobre wyniki, w 
ub. roku np. uzyskano 
około 360 miejsc.

Komisja Zatrudnienia 
współdziała również z 
działem Zatrudnienia Prezy­
dium DRN przy kierowaniu 
kobiet na kursy zawodowe. W 
ostatnich miesiącach były to 
kursy dla sprzedawców, in- 
troligatorek, maszynistek itp. 
Niemniej dużo uwagi poświę­
ca się szkoleniu zawodowemu 
dziewcząt, Duże korzyści 
przynosi wprowadzona przed 
k:!ku laty forma spotkań z 
dziewczętami, kończącymi 

szkołę zawodową oraz ich ro­
dzicami, w celu omówienia 
wyboru zawodu.

Inna forma pracy Komisji 
— to pomoc materialna lub 
pośrednictwo w tej dziedzi­
nie. W 1963 r. wypłacono 45 
kobietom, pozostającym bez 
pracy i znajdującym się w 
bardzo ciężkich warunkach 
zapomogi na kwotę 24.500 zł. 
Po za tym przez PKPS przy­
dziela się paczki z żywnością 
i odzieżą.

Jakie są plany na przysz­
łość, iakie zadania stawia so­
bie Komisja Zatrudnienia na 

rok bieżący? — Jest to kon­
tynuacja dotychczasowej dzia­
łalności. we wszystkich jej 
kierunkach. Dążyć sie będzie 
do możliwie jak najlepszego 
rozwiązania problemu zatru­
dnienia kobiet na terenie 
dzielnicy, problemu który i- 
stnieje już od szeregu lat. Sy­
tuacja w tej dziedzinie uleg­
nie niewątpliwie poprawie po 
uruchomieniu od dawna pla­
nowanego kombinatu dzie­
wiarskiego. w którym znala­
złoby zatrudnienie wiele ko­

biet — mieszkanek Nowej Hu­
ty.

L. K.
Wy-

(bg)
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Z notatnika
KTO CHCE ZAMIENIĆ?

Ciekawe, jak wiele można do­
wiedzieć się z drobnych ogłoszeń 
w gazetach w sprawie zamiany 
mieszkań. Były lata (z począt­
ku). iż nierzadko można było 
spotkać na kolumnach ogło­
szeniowych dzienników ogłosze­
nia o zamianie mieszkania z No­
wej Huty na starsze dzielnice 
Krakowa. Później ogłaszali takie 
oferty raczej tylko mieszkańcy 
Wzgórz Krzeslawickich. Obec­
nie ogłoszenia zamian z Nowej 
Huty dotyczą głównie większe­
go metrażu, z zastrzeżeniem, iż 
również na terenie naszej dz.iel_ 
nicy.

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 6 do 9 bm. ..Twar­
dzi ludzie” produkcji francus­
kiej, dozw. od lat 16 (godz. 15.30, 
13.00 i 20.30), od 10 <io 13 bm. 
„Człowiek z M-3” produkcji 
polskiej, dozw. od lat 16, godz. 
15.45, 18.00 i 20.15, od 14 do 16 
bm. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
„Synowie Wielkiej Niedźwie­
dzicy” produkcji NRD, dozw. 
od lat 14.

ŚWIT Mała Sala od 5 do 8 bm. 
godz. 15, 17 i 19 „Pasażerka" 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
16, od 9 do 12 bm. godz. 15. 17 
i 19 „Znak Panny" produkcji 
rumuńskiej, dozw. od lat 16, od 
13 do 16- bm. godz. 15, 17.30 i 20 
„Wiosenna miłość i jesienna mi­
łość” produkcji hiszpańskiej, 
dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 8 do 11 bm. 
godz. 16, 18 i 20 „Grobowiec Li- 
gei” produkcji angielskiej, do­
zwolony od lat 16, od 12 do 15 
bm. godz. 15.45. 18 i 20.15 „Dok­
tor Prippeń przed sądem” pro­
dukcji angielskiej, dozw. od lat 
16.

ŚWIATOWID Mała Sala od 7 
do 8 bm. godz. 15, 17 i 19 „Noc 
bez końca” produkcji bułgar­
skiej, dozw. od lat 14, od 9 do 
10 bm. godz. 15, 17 i 19 „Wiecz­
ny kalendarz” produkcji buł­
garskiej. dozw. od lat 16, od 11 
do 12 bm. godz. 15, 17 i 19 
„Sprytny Piotr” produkcji buł­
garskiej, dozw. od lat 9, od 13 
do 16 bm. godz. 14.45, 17 i 19.15 
„Arcylokaj” produkcji francus­
kiej, dozw. od lat 16.

SFINKS od 6 do 9 bm. „Wi­
kingowie” produkcji USA, 
dozw. od lat 14, od 10 do 12 bm. 
„Testament Inków” produkcji 
bułgarskiej, dozw. od lat 11, od 
13 do 16 bm. „Kopciuszek u, 
wisku” produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16.

TEATR I.UDOWY
8 bm. godz. 19.15 „Filip z pra­

wdą w oczach", 9 bm. godz. 19.15 
„Filip z prawdą w oczach", 10 
bm. teatr nieczynny, 11 i 12 bm. 
godz. 19.15 „Ballada wigilijna”, 
13 bm. godz. 11.00 „Znaleziony 
kufer" (bajka), 14 bm. godz.
19.15 „Ballada wigilijna".

JUŻ TYLKO DO 23 BM.
Bywalców Teatru Ludowego 

informujemy, że sztuka pt. 
„Ballada wigilijna" będzie wy­
sławiana jeszcze tylko do dnia 
23 bm. Kto jeszcze nie oglądał 
tego spektaklu, radztmy skorzy­
stać.

ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
10. III. godz. 18.30 — Wie­

czorowe Studium Estetyki — 
„Bizancjum” — z cyklu repor­
taży kulturalnych z podróży 
mgr Haliny Bohdanowicz, 12. 
III. godz. 18.30 — „Współczesny 
teatr potrzebuje współczesnego 
odbiorcy" — prelekcja red. 
Jerzego Bobera.

OGNISKO MŁODYCH
ZDK HiL

8. III. godz. 18.30 — Z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 
— impreza rozrywkowa pt. 
„Kwiaty dla Ewy”, 10, U. III. 
godz. 18 — „W kręgu polskiej 
piosenki" — półfinały konkur­
su, 12. IIL godz. 18.30 ,
klu „Konfrontacja postaw ży­
ciowych” — wykład pt. 
ralność jest niepodzielna”, 13. 
III. godz. 18.30 — z cyklu 
„Czwartki na wesoło” — impre­
za rozrywkowa, 14. III. godz. 
9 i 17 — Wszechnica Społeczno- 
Polityczna -- „Samorząd Robot­
niczy instrumentem demokracji 
socjalistycznej”. 14. III. godz. 
20 — kino „Sfinks” — spotkanie 
dyskusyjnego klubu filmowe­
go. Dyskusję nad wyświetlonym 
filmem prowadzi mgr Maria 
Malatyńska.

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HiL

8. III. godz. 18 — występ tea­
trzyku piosenki „Margaretki” 
w ZBoWiD, z okazji Dnia Ko­
biet. 10. III. godz 18 — z cyklu 
„Kultura i obyczaje Polski” — 
„Gdy ludzie żegnali zimę” pre­
lekcja dr J. Kamockicgo, 12. 
III. godz. 17 — finał konkursu 
wokalnego pt. „Nowa Huta w 
piosence”, 13. III. godz. 17 — recenzji”. 21.55 Dziennik.

z cy-
,Mo-

obserwatora
Można stąd wyciągnąć wnios­

ki. Dopóki komunikacja nastrę- 
czała wiele trudności (chociaż i 
teraz nie jest jeszcze idealnie), 
sporo było amatorów mieszkań 
w starych dzielnicach. Dopó­
ki trudno było dostać się na 
Wzgórza Krzeslawickie. nieje­
den ich mieszkaniec próbował 
rozwiązać swoje kłopoty komu­
nikacyjne przy pomocy zamiany 
nreszkania. Przeciwstawieniem 
ogłoszeń o poszukiwaniu więk­
szego mieszkania na terenie No­
wej Huty są anonse oferujące 
wnajecie pomieszczenia na czas 
określony — uczniom i studen­
tom zamiejscowym. względnie 
osobom oczekującym na miesz­
kania spółdzielcze. Czyli, że 

konkprs plastyczny Jłoin. My­
ta moje miasto" — prowadzi 
mgr E. Januszkowska.
DOM MŁODEGO HUTNIKA

11. HI. godz. 15.30 — projek­
cja filmów krótkometrazowych, 
12. III. 18.30 — „Kiedy będzie- 
wy na księżycu” — pogadanka 
i film z cyklu „Myjemy w XX 
wieku”, 14. III. godz. 18.80 „Bt- 
źr.r.cjum z moich podróży" — 
pogadanka mgr Hi Bohdano­
wicz .

TELEWIZJA 
od 8 do 14 bm.

SOBOTA
8.15 „Mąż swojej żonv. filrti.

9.55 Geografia (kl. VII). 11.55 
Geografia (kl. VI). 13.55 Zawo­
dy narciarskie o Memoriał Bro­
nisława Czecha i H. Marusa- 
rzôwnv. 16.05 Program tygodniu. 
16.30 Dziennik. 16.45 „Konkurs 
pięciu milionów”. 17.45 „Gawę­
dy wilków morskich". 18.00 Eu­
ropejskie Igrzyska Halowe w 
lekkiej atletyce. 19.30 Dobranoc. 
19.40 Monitor. 20.15 „Wizyty”. 
21.10 „Tele-Echo”. 21.40 Mistrzo­
stwa świata w hokeju na kśdtie. 
22.00 Dziennik. 22.45 Wiadomo­
ści sportowe. 22.50 „Ja r czter­
dziestoletni mężczyźni” film fab.

NIEDZIELA
8.10 TV Kurs Rolniczy. 8.55 

PKF. 9.05 ,.Skarb w srebrnym 
jeziorze” — film fab. 10.45 ..Ich 
świat” film. 11.00 Sprawozdanie 
sportowe. 11.45 Dziennik. 14.15 
Dla dzieci. 15.15 „PrzeT 
15.45 „Jazz nad Odrą” 
„Szlakami zabytków". 
„Śpiewające podwórko”.

Jeleń”. 22.00
Wiadomości

21.35

film 
szkół

18.85 
16.45 

. ........... . 17.40
Europejskie Igrzyska Halowe w 
lekkiej atletyce. 19.30 Dobranoc. 
19.40 Dziennik. 20.10 „Ludzie i 
zdarzenia" rep. film. 30.30 Fe­
stiwal „Złoty 
Dziennik. 22.15 
sportowe. 22.25 ..Ryzyko zawo­
du” — nowela film.

PONIEDZIAŁEK
15.30 Politechnika. 16.35 Dzien­

nik. 16.45 Dla dzieci. 17.30 „Echo 
stadionu". 17.50 „Kronika” 18.05 
„Człowiek w mieście”. 18.30- 
„Kronika 50-lecia Kraju Rad”. 
18.50 „Eureka”. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.05 Teatr TV 
„Niewidzialna kochanka”. 
„Klaps”. 22.05 Dziennik.

WTOREK
8.15 „Sygnet z syreną” 

cz. IT. 10.00 Program dla 
'kl. IV). 10.55 Język polski (ki. 
XI). 12.45 Przysposobienie Rolni­
cze. 15:30 Politechnika TV. 15.35 
Dziennik. 16.45 „Kronika" 17.00 
Telewizyjny Ekran Młodych. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 „Sygnet z syreną" 
cz. II. 21.35 „Samorządność 
deneka”. 22.05 Dziennik.

ŚRODA
9.55 Historia (kl. VII).. 

Wychowanie 
VIII). 15.00 Matematyka w 
le. 15.30 Politechnika. 
Dziennik. 16.45 ..Klub pod 
kiem”. 17.20 Telekram. 
„Człowiek a ziemia". 17.55 
nika. 18.10 Balet P. Czajkowskie­
go. 18.40 „Dialogi historyczne”. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 „Pejzaże”. 20.35 Studio 
Współczesne ..Wieczór poza de­
mem". 21.50 „Światowid”. 
Dziennik.

CZWARTEK
9.40 „Nie jesteś sam 

fab. 10.55 Historia (kl. VI). 
Język polski (kl. XI). 12.45 
chanizacja rolnictwa. 15.30 
litechnika. 16.-3S Dziennik. 
„Ekran z bratkiem”. 17.50 „Kro-

18.15 „Nad Odrą i Bał- 
1R.4O „Przegląd nw- 

fiłm 
stu-

li.te
obywatelskie (kl. 

szko-
16.35

Srae-
17.30
Kro-

nika”. 
tykiem”. 
zyczny”. 19.20 Dobranoc. 
Dziennik. 20.05 Felieton litera­
cki. 26.39 Teatr Kobra. 21.30 
„Refleksje”. 22.00 Dziennik.

PIĄTEK
10.00 ..Mój drugi ożenek" film. 

15.10 ..Wybieramy zawód”. 15.30 
Politechnika. 16.35 Dziennik. 
16.45 Kino „Ptyś”. 17.01 „Miś z 
okienka". 17.15 Kronika. 17.30 
„Nie tylko dla pań”. 17.50 „Syl­
wetki X Muzy”. 18.20 Wszechni­
ca TV. 18.50 ..Definicje" teletur­
niej. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 ..Czwarta zmian«”. 
20.35 Teat-r TV. 21.45 ..10 minut

19.30

wielu mieszkańców naszej dziel, 
nicy ma bardzo wygodne miesz­
kania.

ŚWIĄTECZNE NASTROJE
Do Międzynarodowego Dnia 

Kobiet przygotowania trwały 
przynajmniej od tygodnia. W 
gazetach pojawiły się ogłosze­
nia o sprzedaży specjalnie przy­
gotowanych drobnych podarun­
ków i kwiatów, w szkołach 
dzieci przygotowały, się również 
na to święto. Zaś w zakładach 
pracy odbywają się akademie ó- 
koEcznościowe i wieczornice, 
spotkania. Choć namnożyło się 
sporo różnych Dni, to ' jednak 
te.: jest jednym z najmilszych i 
najstarszych. I właściwie zaczy­
na wiosnę, choć aura jeszcze 
zimowa. Kwiatek dla Ewy jest 
symbolem nadejścia naiła-iniej- 
szej pory roku. (ikJ
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DZIEŃ KOBIET

Podczas akademii w sali teatralnej huty.

obecności aktywu polity­
czno-społecznego i przed­
stawicieli dyrekcji HiL 

odbyła się 4 bm. akademia z 
okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet. Był referat okoliczno­
ściowy wygłoszony przez kol. 
Łucję Zwolińska ----- przewod­
niczą^ Rady dis Kobiet Pra­
cujących, było wiele serdecz­
nych życzeń od tow. Miodowi- 
ezą, posła Kurasia, dyr. Olszow­
skiego. Na zakończenie — kwia­
ty i dyplomy dla aktywistek 
oraz część artystyczna w wyko­
naniu zespołów ZDK HiL. (dr)

Po prawej: dyplom uznania i 
kwiaty dla kol. Podhalskiej.

Zdjęcia: JOZEF BROŻEK
mmmiMiłiniinwiiiłiinmiiwiiiiiiwniiT

Serdeczne zyczen'a, kwiaty 1 dyplomy od posła Kurasia.

Słowa uznania dla kol. Zwolińskiej.

Wieczorem w Klubie NOT — kobietom przygrywał zespól gi­
tarowy ZRH.

SATYRA W PRASIE
Zachodnioniemieckie i amerykańskie monopole zbrojeniowe 

pracują na zamówienia izraelskich agresorów.
(z prasy)

Nie ma dymu bez ognia...
(„Prawda")

Porady praktyczne
Wszelkiego typu zapiekanki 

należą do potraw łatwych do 
wykonania i bardzo ekonomicz­
nych, bo można do ich przyrzą­
dzenia wykorzystać skrawki m‘.ę- 
sa pozostałe np. z poprzedniego 
dnia. W zależności od tego ja­
kich składników użyjemy — 
mogą stanowić nawet danie bar­
dzo wykwintne. Zapiekanki naj­
lepiej udają się w naczyniach 
ze szkła żaroodpornego i ka- 
nronkowych — można też je 
przyrządzać bezpośrednio w 
prodiżu.

Zapiekanka z ziemniaków i 
szynki — Składniki: 1 kg zie­
mniaków — 25 dkg okrawków z 
szynki, pieczeni, lub boczku — 
5 dkg tłuszczu — duża cebula,
— 2 jaja — szklanka śmietany 
lub mleka — 5 dkg żółtego sera.
— sól — łyżka tłuszczu — łyż­
ka tartej bułki. — Obrane i po­
krojone w plasterki ziemniaki 
wrzucamy na osolony wrzątek i 
obgotowujemy przez 5 minut
— odcedzamy. Obraną i umytą 
cebulę krajemy w Krążki i du­
simy. W tłuszczu, Szynkę. pie­
czeń albo ugotowany wędzony 
boczek krajemy w drobne pas­
ki. Do wysmarowanego tłusz­
czem i wysypanego tarta bułką 
rondla wkładamy warstwami 
ziemniaki. Każdą warstwę pod­
lewamy duszoną cebulą, or-ró- 
szamy solą i posypujemv pokra­
janym mięsem. Po napełnieniu

rondla. zalewamy ziemniaki 
mlekiem lub śmietaną zmiesza­
na z jajkami i posypujemy tai- 
tym serem. Zapiekamy ok. 1 go­
dzinę.

Kqcik filatelistyczny

Malarstwo 
francuskie

Z serii „malarstwo francuskie” 
reprodukujemy dziś dwa znacz­
ki przedstawiające obrazy Niko- 
lasa Mignarda (1605—1668) — za­
tytułowane „Wiosna” i „Jesień" 
Wartość znaczków wynosi 0.25 
i 0 30 t. z dopłatą na Czerwony 
Krzyż po 0,10 L

(kp)

„CZŁOWIEK Z M-3” 
REŻYSERIA: LEON JEAN­
NOT
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIT”, 10—13 BM.

Jest to komedia oljyczajo- 
wa, drugi po „Bumerangu” 
wspólny film Jerzego Janic­
kiego i Leona Jeannot. Źró­
dłem intrygi, jak łatwo domy­
śleć się z tytułu, są sprawy 
mieszkaniowe i związane z ni­
mi rozliczne formalności, do­
skonale znane nam wszystkim

A oto opinie o filmie jego 
twórców:

Współscenarzysta Jemy Ja­
nicki: — „Człowiek z M-3” 
nie jest przeróbką któregoś z 
moich słuchowisk radiowych. 
Chciałbym, żeby wyszła z te­
go bardzo polska komedia. 
Już samo zawiązanie intrygi 
jest typowe dla dzisiejszych 
stosunków i bardzo aktualne: 
zabieg: wokół otrzymania
spółdzielczego mieszkania. W 
tę sytuację wpisałem trzy ty­
py kobiet. Wszystko to powin­
no być pogrążone w codzien­
ności, oplecione obserwacja­
mi obyczajowymi i psycholo­
gicznymi „małego realinnu”, 
który tak lubię. Niestety, trze­
ba było zrezygnować z wielu 

pomysłów: jest to danina pła­
cona kolorowi i widowisko­
wemu charakterowi filmu. 
Scenariusz pisany był od po­
czątku z myślą o Bogumile 
Kobieli. Panie natomiast — to 
już domena reżysera i jego 
wybór...

Reżyser Leon Jeannot: — 
Pragnąłem zrobić psychologi­
czną komedię o naszych aktu­
alnych sprawach. Chciałem je 
przedstawić realistycznie, dy­
skretnie. bez sztampowego 
przymrużenia oka. Ale chciał­
bym też. aby film ten był hoł­
dem złożonvm nrod-ne nol-

skich kobiet. Długo kompleto­
waliśmy obsadę, chodziło nam 
nie tylko o to, żeby każda z 
występujących akterek była 
ładna, ale żeby ich urodę pod­
kreślał kontrast ich typów...

Czy te zamierzenia realiza­
torów udały sie w pełni — o 
tym przekonają się już wi­
dzowie. Dodam jedynie, że 
film jest bardzo zabawny, w 
kolorach naturalnych, a o- 
prócz Kobieli, grają w nim: 
Barbara Modelska, Maja Wo­
decka, Ewa Szyku Iska, Iga 
Mayr, Alicja Wyszyńska, An­
drzej Szalawski, Tadeusz Kon­
drat, Bogdan Niewinowski, 
Ryszard Pietruski.

NASZE ŚWIĘTO

Dziecię mi dało czerwony 
goździka kwiat 

Choć był to prawie dzień jak 
co dzień, 

dniu tym innym był dla 
mnie świat, 

milszy był każdy 
przechodzień, 

kwiaty, uśmie h 
życzliwy 

i moim ciche swicto_ 
i dzień dla wszystkich 

był szczęśliwy—
Bo 8 marca przyjęto
Dniem Święta Kobiet, nadziei 

i wiosny. 
Jest jednak w świecie taki kraj 
Udzie kobieta dżwiza los 

bezlitosny
Jej życie — to walka dzień i noc 
Od kul i bomb osłania swe 

dzieci. 
Kto ulży tej kobiecie?
Jedno jest niebo nad całym 

światem 
i jedno słońce kobietom świeci... 
By każdy każdemu zawsze był 

bratem. 
By wojny nie z-iałv dzieci. 
Podajmy sobie kobiece dłoni- 
Niech znicz pokoju ludziom 

zapłonie-

Lec» w
Inny,

Wokół
W sercu
Oby ten

• Rozrywki umysłowe » Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. pospolity w Polsce 
wąż niejadowity, 7. popularny 
proszek w przemyśle kosmety­
cznym i farmaceutycznym. 9. 
wędrowało sobie uśmiechnięte, 
jasne, złote. 10. staroperski bóg 
światła i dobra. 11. smaczny 
grzyb, 14. były w niej wszystkie 
gatunki zwierząt. 16. nie lubił 
go Witos. 18. dłuższa wypowiedź 
w stylu podniosłym. 19. przygo­
towanie potrzebne do zawodu, 
20. ósma planeta układu sło­
necznego. 23. na dobrej "»osie. 
26. może być głęboki, ukryty, a 
najgorzej gdy go brak. 28. zna­
na z groźnych wylewów rzeka 
we Włoszech. 29. owoc lub po­
cisk. 30. poezja nastrojów i re­
fleksji. 31. krajowi- rywal Ku- 
socińskiego, 32. ongiś termin ten 
oznaczał człowieka o przestarza­
łych poglądach i obyczajach, 
prostaczka.

Pionowo: 2. słynna była o Ba- 
s‘e. 3. carska kara d’a przestęp­
ców polit. i kryminalr.rch 4 
stolica Cypru. 5. wiadomości 
podstawowe jakiejś nauki, 6. 
często b. trudna do przejścia, 8. 
jedna z tysiąclatek, 12. ogół lu­
dzi urodzonych i żyjących w tej

samej epoce, 13. minerał, od­
miana gipsu, przeświecający, 
najczęściej biały. 15. jest w 
wojsku i w drużynie piłkar­
skiej, 17. kiedyś upoważniał do 
kupną np. pralki, 18. pontyfi- 
kalne nakrycie głowy pśpieża,
21. na nóżce do owoców i ciast,
22. tłukła garnki w opowiada­
niu Konopnickiej. 24. zginął w 
Gibraltarze. 25. czarny ląd, 26. 
poczekalnia futer. 27. np. Pa­
ryż. Moskwa, Tokio.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 8 WYLOSOWALI:
1. Anna Mikuszewska — 

Kraków, ul. Kazimierza Wiel­
kiego 34/5; 2. Stanisław Masz- 
czyk — Nowa Huta. os. Na 
Wzgórzach 27/61: 3. Barbara
Serafin — Nowa Huta. os. Uro­
cze 5/43; 4. Stanisław Osika — 
Nowa Hu*a. os. Jagielloń­
skie 6/100: 5. Danuta Rosiejka 
— Nowa Huta, os. Centrum D, 
bl. 1/67.

I’waga: bony wysyłamy pocz­
tą.

ROZETA

Prawostronnie: 1. portugalska 
wyspa na Oc. Atlantyckim. 3. 
najczęstszy deser w stołówkach, 
5. smakołyk, 7. skarbiec, ’wła- 
szcza w banku, 9. pies podwó­
rzowy silnej budowy, 11. złoże 
jaj płazów otoczone galaretowa­
tą substancją. 13. szczyt w gó­
rach Kaukazu, wys. 5047 m: po­
kryty wiecznym śniegiem, 15. 
step pn. amerykański. 17. znany 
u nas śpiewak cygański.

Lewostronnie: 2. przeszkoda 
utrudniająca np. przejście. 4. 
miasto w środk. Hiszpanii słyn­
ne dawniej z wyrobu białej 
broni, 6. sklepione pomieszcze­
nie pod kościołem, 8. jedwabna

ROZWIĄZANIA ZADAŃ 
Z NR 9

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 5. Tatry, 6. widły, 

9. kaktus, 10. łodyga. 11. oczko,
14. Gołaś. 16. watra, 17. sekre­
tarz, 20. Seret, 22. kotka, 24. 
skaza. 26. kastet, 27, Lilpop, 
28. story, 29. gnaty.

Pionowo: 1. partia, 2. proso, 
3. zioło, 4. kładka, 7. parol, 8. 
ogary, 12. czerpak, 13. kustosz,
15. szept, 16. worek, 18. Sedan

wzorzysta tkanina przetykana 
złotem, 10. posiadacz niezmie­
rzonych bogactw. 12. motocykl o 
kołach małej średnicy i niskim 
podwoziu, 14. w 1809 r. ks. Jó­
zef Poniatowski stoczył tam bi­
twę z wojskami austriackimi, 
16. wydobyta kopalnia. 18. 
większe pomieszczenie miesz­
kalne dla załogi na statku.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 14 
marca br. Wśród czytelników, 
którzy nadcślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje 
nagrody — bony książkowe.

19. ukrop, 21. esteta, 23. orlęta, 
24. stery. 25. Alina.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. bryła, 3. Kudak,

5. działon. 7. Rypin, 8. kokos. 9. 
kozak, 11. Troki. 13. tatarka, 
14. aorta. 15. Uchta.

Pionowo: 1. bojer, Z anion, 
3. kolek, 4. kolos. 5. depozyt,
6. nekroza. 9. klupa, 10 Kotka, 
11. Tartu, 12. Irena.

DRUKARNIA PRASOWA
KRAKOW, WIELOPOLE 1
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